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Wydanie A Cena SO gr 

BZIINNIK 
Pirackie naloty na DRW 

~ 

rozpoczęła 
konlerencja pisnrzy 

krojów socjalislycznych 

W Warszawie • 
Się 

Smiały atak partyzantów 
południowowietnamskich 

Wywiad Phan Van Dongu 
Sprawy wzajemnych prze­

kładów, rozszerzenia wymia­
ny literackiej, •P'rzygotowa­
nia wielkiej wspó1nej anto­
logii poezji z ok<izji 50 ro­
czrnicy Rewol'1.lcji Październi­
kowej były przedmiotem 
dyskusji na rozpoczętej w 

środę w Wa=awie dwu­
dniowej konferencji pr:zedsta 
wicieh zw~ązków p isarzy 
eu•opejskich krajów socjali­
stycznych. Obra,dom prze­
wodniczył wiceprezes Związ­
ku Literatów P.olskich Je-o 
rzy Plutrament. 

Patrioci południowowietnam 
scy dokCJlllali w środę rano 

Humphrey przybył 
do Indii 

Wiceprezydent USA, H. Hump 
hrey odbywający podróż po 
krajach Azji, przybył w środę 
do Delhi. 

Spotka się tam I przeprowa­
dzi rozm'.>WY z premierem In­
dii, rnd1rą Gandhi oraz z mi­
nistrami spraw zagranicznych, 
finansów, planowania i rolni­
ctwa, jak również indyjskim 
ministrem obrony. 

* * * Ja'k donoszą z Seulu, połud-
niowoko-reański minister spraw 
zagranicznych zakomunikował,/ 
ze w przyszły wtorek przybę­
dzie z wizytą do południowej 
Korei wiceprezydent USA H. 
Humphrey. 

śmiałego ataku na duży po­
sterunek wojsk rząd.owych na 
strategicznej szosie nr 1, Ją­
czącej amerykańskie bazy 
Da Nang, Chu Lai i inne. 
Podczas trwającej około 4 
godz. walki wojska sajg:>ń­
skie poniosły, jak informuje 
Reuter, ciężkie straty. 

W ciągu ostatniej doby sa­
moloty USA bombardowały w 
Wietnamie półnoCTlym różn·~ 
obiekty w Dien Bien Phu, 
(200 km na zachód od Hanoi). 
Bombardowano również szo.<>y 
i mosty w innych okręgach. 

W Wietnamie pld. bombow­
ce „B-52" kontynuowały bom­
bardowanie prowincji Tay 
Ninh w pobliżu granicy z 
Kambodżą. Władze ame,ry­
kańskie przypuszczają, iż w 
okręgu tym znajdują się or­
garna kierownicze Narodowe-

(B) Da~szy ciąg nia str. 2 

Lódź, czwartek 17 lutego 1966 roku 
Rok XXI Nr U (5968) 

lndonez.ja 

Zeznania 

W pierwszym dniu wygł~ 
szone zostały trzv refe:raty, 

Dziś da•lszy ciąg ob.rad. 

~------------------~ 
świadków 
• • Sqdy społeczne 

8 · Samorząd mieszkańców 
w procesie Njono 

POSIEDZENIE 
Z odbywającego s.ię w Dja 

karcie . procesu osób posą­
dzonych o udział w „ruchu 
30 września" J'.}rzenikają na 

Komitetu Wykonawczego CRZZ ~0!~~~!d~!~:na 

zeWllląbrz ba•rdzo skąpe wia 
domości. Radio indonezyj­
skie doniosło w środę, że 
przewuchano killku świad.· 
ków - członków KPI. Ni~ 
wyjaśnia ono jednak. czy 
odpowia.dali oni z wocrnej 
stopy, czy też co jest 
chyba bardziei ;:>rawdooo-
dobne - zo;tali sorowadze­
ni z w:ięziema po przejściu 

Prasa francuska o liście 
Pod przewodnictwem Ignacego Logi-Sowińskiego ob­

radował w środę Komitet Wykonawczy CRZZ. Na po­
siedzeniu omówiono zagadnienia ·działalności · związków 

ZSRR 
zawodowych w miejscu zamieszkania pracownika, zwla- Premier Wi.Ison przyjął 
szcza sprawy ich współpracy z samorządem mieszkań- w środę ambasadora ZSRR 
ców, a także dokonano oceny rozwoju sądów społecz- w W. Brytanii M. Smirnow 
nych w przedsiębiorstwach. skiego i o:lbył z nim dłuż. 

przez procedurę śledczą. 
Złożyli on.i jakoby pewne 
zeznania obciążające oskar­
żonego Njono, jak również 
przewodniczącego partii Aidi 
ta , który, według powszech 
nych przypuszczeń, już rue 
żyje. Z nader fragmenta.ry„ 
cznyeh doniesień agencyj. 
nych wynika, że niektórzy 

de Gaulle'a do Ho Chi Minha 
Lis·t prez. de Gaulle'a rlv 

prez. Ho Chi Minha spotkał 
się z o"(ólną aprobatą opinii 
francuskiej. świadczą o tym 
liczne komentarze prasy pa-

ryskiej, która popiera pozy­
cję Frarncji wobec konfliktu 
wietnamskiego, opowiada się 
za zasadą nieinterwencji Qb-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Otwierając dyskusję nad nie z zakla'dowych urządzeń szą rozmowę, pierwszą od 
pierwszym punktem obrad socjalnych, kulturalnych i re- chwili akredytowania w Lon 

dynie nowego nr,zedsta wi.cie I. Loga-Sowińskł wskazał na kreacyjnych. ,.. 
1 · · la- dyplomatycznego ZSRR. 

ce owosc wspólnego z komi- W drugiej części obrad <>- Omawiana była Jista zagad-
tetami blokowymi i osiedlo- mawia.no działalność zakłado-. · · d nICn. jakie bedą przypusz-
wym1 rozw1ązywama zaga - wych sądów społecznych. W czalnie tematem dyskusji w ----------------

CD) Dalszy ciąg na str. 2 

Łódzki 
w piąte 

„Pstrąg~' wyrusza 
tournee zagraniczne 

nień mieszkaniowych i remon ostatnim po'łroczu powołano I 
t · 1 · bsł · czasie wizyty Wilsona w 
ow, po epszema 0 ugi W w przeds.iebiorstwach sp<:>::-o Mos~~iE:. Figurują wśrói 
zakładach lecznictwa otwarte- nowych sądów. Jednak odby-
go, poprawy zaopatrzenia i wa się to nierównom.iernie ni:h orzede wszy; tkim •·„ ra 

! tak . . . wa Wietnamu , per-spektywy 
us ug, a ze rozw•1Jan1a J·eżeli idzie o poszczegóL"1el 

' ód · k · · · --'] zawc.rr.ia układu o nierozoo wsr llllesz ancow 051.,. ... a województwa. . 
czy bloku pracy kulturalno- wszechnianiru broni nukle-

Smacznego ..• 

Zmarł zastępca 
przewodniczącego 

KP Belgii 
Komitet centralny Komuni· 

stycznej partii Belgii ogłosił 
komunikat, w którym donosi z 
głębokim żalem, że w dniu 15 
lutego 1966 roku zmarł nagle 
w Moskwie członek Biura Po­
litycznego KP B.elgii i zastęp­
ca jej przewodniczącego - Re 
ne neelen. 

Sprawozdanie 
Johnsona 

Prez. Johnson pI\Zesłał do 
Kongresu sprawozd.anie z dzia­
łalności Amerykansk1ej Agen­
cji .Rozbrojenia i Kontroli Zbro 
jeń w roku 1965 •. 

w krótkim lisc1e dołączonym 
do raportu, Joh.i'iso1_1. kładzie 
nacisk na koniecznosc zaipobie 
żeni a roZJpowszechnianiu się 
broni jądrowej. z ra.portu nie 
WY'nika jednak, aby USA za­
mierzialy zrezygnować ze swe­
go stanowiska w_ sprawie za­
kresu zakazu nierozpowszech­
niania br0'11i jądrowej i aby 
miały zgodzić się !'a zamkni~­
cie wszystkich posredmch drog 
dostępu do orooi nuklearnej. 

Raport potwierdza OP_OZY<?ję 
amerykańską wobec proiektow 

· UtWorzen ia strefy bezatomowej 
w środkowej Europie, ponie­
wat „nie odnowia.ctają one kry 
teri.om" wysJ°wanym przez USA. 

la godna kara 
.za 

nad 
pastwienie się 

Murzynem 
Dwó:h białych kond'Uiklf1o-

l'ów wyrzuciło .podczas kłót­
ll.i Murzyna z pociagu · w 
Pelinym biegu Murzyn Johan 
lll.es Shongw!'! został ciężko 
~anny. Sąd w Pretorii ska­
zał obydwóch kon:luk'torów 
lla girzywnę w wyso'<:oścl 300 
il'an:lów i na karę 6 miei;,ie­
~Y więzienia z zawieszeniem. 

wychowarwczej. W dyskusji wskazywano, że arnej 0raz probolem wsoół-
zbyt wolno wprowadza się wl P'racy między W. Brytanią 

Dyskusja toczyła się wokół życie nowe regulaminy są- a ZSRR w dz!e:lzinie goso·O- . 
zagadnień związanych z za- dów społecznych. ciarki technologii. 
kresem i formami wspólpra- -------------------------------­

W STS „Pstrąg" trwają· gn­
rączkowe przygotowania rto 
kolejnej, 25 po „Balu" t>remiP­
ry. Będą nią „Podróże Guliwe­
ra" wg Swifta, zaada·ptowanP 
przez R. Czubaczyńskiego, w 
reżyserii P. Hertla i scenogra­
fii J. Groszan.ga. 

Spektakl opracowywany jest 
szczegol·nie starannie, „Pstrą.e;" 
wystąpi z nim jako jedyny 
polski zespół na V <;wiatowym 
Festiwalu Teatrów studenckict1 
w Nancy (Francja). Festiw,11 
b<')dzie trwał od 22 kwiet>iia do 

2 maja, z t:Ym, że pobyt ze-

cy z sam0rządem mieszkań­
ców. Obowiązkiem rad zak1a­
dowych i samorządu robotni­
czego - stwierdżano m. in. · -
jest udziela.nie pomocy miesz­
kańcom przy:zak!adcrwego o­
siedla robotniczego. Powinny 
one . także obejmować pat!"u­
naty nad innymi komitetami 
blokowyrrli i osiedlowymi, u­
możliwiać ludności korzysta-

Z~ioęło IO osób 

Katastrofa 
kolejowa 
w Juuoslawii 

Do powa&:n.ej katcstrofy 
kolejowej doszło 16 l>m. w 
pobliżu Splitu. W wyniku 
zderzenia między poc1ą~1em 
towarowym, którego hamuk e 
zawi·odły, a lokalnym po-
ciągiem pasażerskiim, w10-
.?;ą:ym pracowników do jed­
nej z mi·ejscowości w P<J­
bliżu Splitu - śmierć po­
niosło 10 osób. 

Odnalezione 
amerykańską bombę „H'' 
Według nie potwierdzonych do 

tychczas oficjalnie pogłosek, 
bomba wodorowa zgubi<>'fla 17 
stycznia br. w pobliżu Almerii 
została we wtorek w nocy zna 
leziona, . umieszczpn€l na · po·lłła 
dzie okrętu „PlymoU;th .Rock" 
i przetransportowana do bazy 
amerykańskiej · w .Rota. ' , 

w środę W'Silelkie opercje na 
morzu zostały _ ..wstrzymane. 
Okręty skupione na morzu w 
pobliżu Palomares bądź odpłynę 
ły, bądź przybiły do portu. 

Krążownik „Boston" noszący 
flagę admiralską zarzucił kot­
wicę w porcie Palomares. 

Natomiast na lądzie p!,)Szuki„ 
wania trwają nadal i żołnierze 
amerykańscy przeczesują cały 
teren katastrofy metr po me­
t.'ze w pasie szerokości JO km 
od wybrzeża. Zdaniem obserwa 
torów świadczy to, że władze 
amerykańskie szukają czegoś, 
co zostało zgubione razem z 
bombą wodorową podczas kata 
strofy z 17 stycznia. 

w tłusty czwartek myślimy 
o pączkach. 
CAF - Chmie!ew!;ki 
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Polska w lndiac 
(Korespondencja 

Przede wszystki.nt nie mteJ• 
my złudzeń. Na pytanie: co 
przecjętnY mieszkaniec Indii 
wie o Polsce - prawidłowa od 
powiedź brzmi: nic. Bowiem 
przeciętnym mieszkańcem· Indii 
jest żyjący na skraju wieczne­
go głodu chłop analfabeta, któ 
rego wyobrażenia o świecie 

z New Delhi) ciętnej" wiedzy na temat ja­
kiegoś kraju; jest w odniesie­
niu do Indii - przysłowiowego 

ukształtowane są na obraz i kraju kontrastów chyba jeszc.i;e 
podobieństwo jego własnej ro- mniej owocne niż gdziekolwiek, 
dzinnej wioski i może jeszcze Przedstawiamy więc lepiej 
najbliższego miasteczka i któ- same fakty dotyczące obecnoś 
ry najpewniej nie wie, że ist· ei Polski w Indiach - z nieb 
nieje coś takiego jak Europa, w"·niknie najlepiej jaką rolę 
nie mówiąc już o krajach na odgrywamy w tym kraju. 
nią się składających. (C) Dalszy ciąg na str. 2 

Nawet jeżeli do pytania tego.----------------­
wprowadzimy poprawkę f<>rnrn· 

- społu będzie najprawdopodob­
niej przedłużony do a mala -
w tyno okresie „Pstrąg" zapre­
zentuje się w kilku ośrodkach 
Polonii .F1rancuskiej. 

Będzie to już piąte, po Tu­
luzie, Parmie, Rouen i Brult­
seli. tournee zag•ranicme łód7-

Za zdradą ojczyzny - kara śmierci 
!ując je: co wie o Polsce prze 
ciętny indyjski inteligent, to 
<>dpowiedź niewiele będzie się 
różniła od poprzedniej - nie 
wie on bowiem o Polsce pra­
wie nic. Słyszał być może o 
istnieniu takiego kraju, ale ma 
o nim wyobrażenie równie męt 
ne, co powiedzmy przeciętny 
polski inteligent o Birmie. Ale 
.:adawanie takich pytań o „prze 

Ka n dy datura 
Erharda 

kiego zespołu. I 
Na zdjęciu: scenka z „Balu" 

- spektaklu wg poematów Tu­

wima i Gałczyńskiego, opra.co· 
waneli(o przez J. Skotnickiego . 
Do obejrzenia - w sali „Pstrą-

ga". (.kat) 

Sąd Warszawskiego O.kręgu 
W·ojs.kowego rozpoznał w trybie 
zaocznym, sprawę Władysława 
Tykocińskiego, b. szefa misji 
wojskowej PRL w Berlinie za­
chodnim. oska.rżonego o zdra­
dę ojczyzny. 

Władysław Tyko'ciński w dniu 
16 maja 1965 r. opuścił misję 

UlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllll• 

Zapraszamy do udziału w konkursie 

Jakoś(ć) Io będzie 
Nasz k0111kurs-ankieta ogroszcny w związku ze zbliżają­

cym snę „DNIEM WLÓKNIA RZA" pod hasłem „JA­
~OS(C) TO BĘDZIE" trwa. Na ad·re& redakcji naplywa­
Ją OONZ to nowe li;.ity - wypowiedzi, w któ,ryeh Czytel· 
mcy .nl;'si (producenci i konw menDi, handlowcy i specjaliści) 
wxrazaJą swój p1>glą.d na ja kuść i nowu.ezesność . wyru­
bo~ przemysłu lekkiego, stawiają za!"zuty i wnioski. Nie­
ktore z. tych listów n-ie pO®ba wiune są akcentów polemiki. 
Do. ~ak1c;h m. in. należy wy powiedź Teresy O. - teohn·ika 
włok1enn1ka, z·atrudnionej w jednym z łódrz;kich zakładoów 
przemysłu welniane1ro. 

I KRAWIEc ROBI BLĘDY .•• 

- pisze m. in. nasza Czy­
te1nic:zka - w ,nawią•zan:.u 
do opuo,JJiJkowanej w „Dzien 
niku" (z 12 lutego br.) wy­
powiedzt „Ry:ho". 

„Je;.item czytamy dalej 
w Jd§cie Tnesy O. J;J'l"a-
cow111i:a za'.-<:ła::lów wetn·a-
ny:h , p:racę .zaw.odową zn3.m 
od p<>dl>ta-w i nie mogę obo-

jętnQ.e czytać a rtylmłów 
ipiętnują.cych naszą branże, 
przypisujących jej wi.ny nie 
zawinione". 

Czytelniczka nasza nie 
·dziw:i się zdaniu ob. „Ry-
cho", który przec1ez „pra­
cuje w zaldadztle przemysłu 
o:lzieżowego" i „honore,m 
.legG jest bronić .swego za­
kła i ,u" (choć w kon'<:uT'ie 

(A) Da~~' ciąg na sbr. 2 

RRL, oddal się 
Amerykańskiej 
wej i zwrócił o 
prawa a.zylu. 

do dyspozycji 
Misji Wojsko­
udzielenie mu 

Przewód sądowy wykazał, źe 
Tykociński d0>puścił się zdrady 
w porozumieniu z wyv„iadem 
amerykańskim, że przekazał te 
mu wywiadowi 1nformacje, sta 
nowiące tajemnicę państwową 
i nakłaniał do zdrady inne o­
soby. 
Sąd uznał działalność Włady­

sława Tykocińskiego za zbrod­
nię zdrady ojczyzny i skazał 
go na karę śmierci, utratę p.raw 
publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na zawsze! 
o~az przepa<iek całego jego mie 
ma na rzecz skacrbu państwa . 

Przedwiośnie 
we Wrocławiu 

we Wrocławiu panuje jut 
przedwiośnie. Odwilż sprawi· 
ła, że aura zamieniła się z 

zimowej na cieplejszą. 
Na zdję<:iu: fragment Wro­
cławia - widok na Ostrów 

- Tumski. 
CAF - Tymiński 

na stanowisko 

przewodniczącego GDU 
Prezydiilum CDU, które 

obradowało. w środę w Bonn 
na temat sukcesji po Kc•n· 
ra:lzie Adenauerze na stano­
wisku przewodnicząc.ego par 
tii, zadecydowało wysunąć 
kandydaturę kanclerza Er­
harda na to stanowisko. zaś 
kandyda~urę pr.iewodniczą­
cego frakcji parlamentarnej 
CDU/CSU, dr Barzeia, na 
stanowisko pierwszego za· 
stęocy przewo·dni~cego 
CDU. 

Verwoerd i Salazar 
pomaąajq Rodez'i 

Ja.ok donosi południowoafry­
kański dziennik „Rand Daily 
Mail", w ciągu ostątnich trzech 
dni przeszło 35 ·tys. galm,ów pa 
!iwa dostarczono z Republiki 
Południowej Afryki do Rode­
zji. 

Według informa<:ji tęgo dzien 
nika, zarówno Afryka Połud­
niowa, jak i portugalska ko­
lonia Mozambik, mogą dostar­
czać Rodezji 70 tysięcy galo­
nów paliwa dziennie, co umo­
żliwiłoby rządowi Smitha roz­
wiązanie tego problemu, mimo 
embarga wprowadzonego przea: 
w. Brytanię. 



Sztandar 
dla gazowni łódzkiej 
Uroczyście odbyło sw wczo 

raj wręcze-nie załodze zakładu 
Gazownictwa Okręgu Łódzkiego 
sztandaru przechodniego za za.· 
jęcie I miejsca w kraju w11 
współzawodnictwie za :a i III 
kwartał ub. roku. wręczenia 
sztandaru dokonał wiceminister 
Gazownictwa i Energetyki mgr 
inż. F. Pszołka oraz sekretan 
zarządu Głó'l"'ltego Zw. zaw. 
prac. Energetyki z. Przepiórka. 

• Wręczono także CZłOlllk<>m t.rzech 
brygad: J. Lug:mana, s. Lęgo­
sza i w. Kobusa srebrne odzna 
ki Brygad Pracy SOCjalistyc:o­
nej. 

Gazownia łódzka p<>Siada obec 
nie lO'T tys. oobi<>rców gazu. 
Pod k<>niec roku 1970 będzie 
ich około 200 tys., w tym 160 
tys. w Łodzi. ~as.) 

Grypa u bram Łodzi? 
w~zoraj od godz. 6 do 22 po­

gotowie WzYWa.no do 250 przy­
padków grypy. Poo:a tym w go 
dzinach wieczornych ponad 100 
zgłoszeń przyjęła Nocna Po­
moc Lekarska. Liczby te wska 
zują, że do bram JD,iasta puka 
epidemia grypy. 

L~arze Pogotowia przeciąże 
ni są pracą. Proszą więc za ną 
szym pośrednictwem aby w 
przypadku zachorowania zażY­
wać ogólnie dostępne leki prze 
eiwgorąc21kowe, jak: piramidon. 
polopirynę oraz witaminę „C", 
które można otrzymać w apte­
kach, a w ciągu dnia zgłosić 
wizytę na rejon. w cięższych 
przypadkach grypy można uzy 
skać porady poprzez Nocną Po 
moc Lekarską dzwoniąc pod nr 
tel. 444-44. Niesłusznie sądzi się 
że za wizyt,ę lekarza z NPL 
trzeba pła<:ić. Placówka ta nie 
sie pomoc ubezpieczonym. (kl) 

Studium o m&morandum HD 
wywołało poruszenie w Bonn 

Pm"JOISzeniLe wywołało w 
Bonn studirum' o ffi€'II10iran„ 
dum ikośctoła ewangelickie­
go w Niemczech, które po­
lecił opracować w swym re 
sm-cie fie.deraltny mi.ni•ster 
do spraw ogó1noniemiec'k:ich 
wdicekancler:r. Erich Mende. 

DakiumetLt ten ma cha<rak­

ter pou!fny. Meinde oświad­

czył, iż studium stawia rpro-

bilem, czv ważniejsze ~st 

zjedmt0cze111ie Niemiec, czy 

też poditrzymywalll:ie rosz-

czeń do granic 11: 1937 roklll.. 

Studium dochod<Zi do wrrtios­

kiu, irż jednOOć narodowa 
mrus.i mieć rpierwmeństwo 

rprz.ed iprobllemami tary.to.. 

tiaJ.nymi. 

·Erich Mende zaSlmtieglł się, 
że studium nie wy.raża 
opam11 rządu am jego mi­
nist~·. 

A:UJtor;zy sturdltaan ~ 

dokument · jaiko wyiraz ,,.po­
lirtyilci rezyignacji'', to zna­
czy wyneczein.:ia się obsza­
rów zza Odry i Nyisy. 

Proces Ni ono 
(U) Dolrończelll!i.e ze str. 1 

z ty~h świadków wspomirn.a-
1.i o jakichś ·pri-zyg.OJtowaniach 
~wiąrzany0ch z giroźbą reak­
cyjnego spisku generałów. 
Ponadto świadek major Sru­
jo1110 opowiadał <> rzekomych 
„tajnych spotkani·ach" nlię­
dzy !JII"Zyiwódcamn KiPI a 
oficerami prokomrtmi·stycz.ny­
mi". Za;k-0ńczenie pr.z.ewodu 
sąrdO'Wego w sprawie pierw­
szego oskarianego, Njono, 
ma nas:tąipić w naoj'b!iżsrzym 
czasie, po czym nadzwyczaj­
ny trybunał woJskowy, zło­
żony z ,przedstawicieli ~izyst 
!kich rodzajów sił ZibrrOjnych, I 
będzie .roz;patryw.arł .sprawę 
pptllk. Unrtunrga. 

BWIETNArM 
• CY.PR 
B STOSUINIKli s ZSRR 

Wypowiedź 
tureckiego 
ministra 

Zabierając gło.s w pairlamen­
tarrrnej debacie budżetowej mi­
nister spraw zagranicznych Tur 
cji, lhsan Sabri Caglayangll 
omawiając problem Wietnamu 
oświadczył: „Jest naszyni ży­
czeniem i nadzieją aby w kon 
flikcie tym, którego nie moż­
na rozwiązać na drodze m.ili­
taJ:nej, Z!l1'1lezi.ono pokojowe roz 
wiąza•nie przy stole obrad i 
a·by w Wietnamie ja!k najprę­
dzej zapanował po.kój". 

W stosunkach ze Związkiem 
Radzieckim - stwierdził mini­
ster - podstawową wytyczną po 
lity.ki Turcji jest dążenie do 
„utrzyniywania stosunków do­
brego sąsiedztwa z naszym wiei 
kim sąsiadem z północy". 
Nawiązując do sprawy Cy.pc·u, 

minister oskarżył Grecję o u­
chyla.nie . się od dwustronnych 
rozmów mogących doprowadzić 
do rozwiązania problem.u cy­
pryjskiego. 

<i'łru!g :iniforlmacji ;.,Echo der 
Zeit" - pis~·c o pr-O'b'Iemli;e 
gralll.ic stwierdrzaiją: „w od­
powiedniej sytuacji rząd fe­
deralny jest w stanie ·PO­
djąć po;lirtyczme decyzje 
wstę;pne na nec:z r01Związa-
111ia rp;l'O'blemów girani'CZl!l.Ych 
je;;zcze w stad:iium ·przygoto­
wawczym do traikrtarbu pooko­
jowego, jeSli byloby to po­
t~zebne dla umoiiHwienia 
roz;wiązarnia prr.ob!lemiu ogóll­
noniemieC'kiego". 

Jukoś(ć) Io będzie 

,.,Echo der olm'eśla 

. C4) DakJończende z;e str. 1 
naszym nie chodzi przecież 
airui o a 0truk am o obrone. 
ale o wskazanie dróg dQ 
dawszej pop;ra wy ja•kośoi i 
nowoczesino~ci WJ"rObów c a· 
ł ego przemysŁu le:kkliegro 

przyp. ;red.). 
;,J eśLi chocLZiL - 'PlS<Zle br 

respQl\ldOO.tka . O rprod•Uik-
Cję 0przemysłln wełnianego, 

.podn'OSió jarkośó wyiriorbów, 
by wyroby te swoją nowo­
czesnością i atrarkcyjn·ośoią 
oora.z lepiej zagpoka.jały po­
trzeby i gusty krajowych 
OT!az zargiram~cłl klien­
tów. 

Oze<k-.imv n;i. dal~ Ihty. 

Z łronfu przeciwpowodziowego 

Sytuacja pod Wyszogrodem i Dęblinem 
, . . 

coraz grozn1e1sza 
Dwa najgroźniejsze zatory lo­

dowe na Wiśle pod Wyszogro­
dem i Dęblinem, mimo Jlie­
ustamtej akcji saperów - i ekip 
komitetów przeciwpowodzio· 
wych, nie ruszają z miejsca. 
Sytuacja w tych rejonach staje 
się więc coraz groźniejsza, bo­

mia stale osiada, raz po raz 
tworzą się przecieki. Wielu cy­
wilów jest już zupełnie wyczer 
panych pracą, a i żołnierze są 
solidnie zmęczeni. Akcja jed­
nak nie ustaje; w środę wkro­
czyły do niej nowe oddziałF 
żołnierzy. 

wiem stan wód środkowej Wi --------------­
sty jeszcze ~ię podn<>Si - w\ 
ciągu ostatniej doby o ok. 50 
cm. 

W rejonie DębliJlla w krytycz 
nej sytuacji zna lazły się już 
we wtorek 4 wsie. 
Również od kilku dm trwają 

zmagania o uratowanie zagro· 
żonej zalaniem stacji tra'llSfor­
matorów na przedmieściu Dęb 
lina. stacja ta została otoczo­
na w porę wałem ziemnym, 
który w miarę podnoszenia się 
poziomu wody jest stale pod­
WYŻS?.any i umacniany worka­
mi z piaskiem. ,,wyścig" z wo 
dą trwa, gdyż zalarnie stacji 
pozbawi energii elektrycznej 
znaczną część D.ęblina i okolicz 
ne wsie. Wokół stacji bez prze 
rwy pracuje 10 motopomp, 

W jednej z dzielnic Dęblina 
wod·a wnieruchomiła hydr-0for­
nię. Wo.isko dostarcza miesz­
kańcom świeżą wodę z innych 
nęści miasta. 

Polski lateks 
Blisko 5 lat tl"Wały badania 

Instytutu PTzemysłu Gumowe-­
go w -Warszawie nad technolo 
gią produkcji lateksu - two­
rzywa stosowa'nego do wyrobu 
arrtykułów gąbczastych. w póz 
niejszej fazie do tych pra:: 
włączył się przemysł - Zakła 
dy Chemiczne „oświ~im" i 
Wa.rszawska Fabryka ,,Ryga. 
war". Kilkuletni wysiłek na­
ukowców i praktyków z prze­
mysłu przyniósł efekt. 

W ostatnich dniach Zakłady 
,,.Oświęcim" uruchomiły prze­
mysłową produkcję lateksu. 
Będzie on miał zastosowanie 

w prod'Ukcji m. in. oparć fo. 
teli dtla róŻlI)ych poja71dów, ma­
teTacy gumowych, gąbek itp, 
wyrrobów. 

Powódź 

w Boliwii 
Ki~ka tysii.ęcy ~es%'kań-

ców boliw:Ljskieg,o departa· 
mentu Beni pOzostało bez 
daohru nad głową wskutek 
powodzi wywołanej ulewny.­
mi deszczami 'br'wającymi od 
ki·!ksu dr!lJi. 

Polska w to rpirodukuj.e Qn tkaninę 
iprzewa~nie w pleirwszycll 
ga;tllinJk.a.ch (ipulbil:i:kujemy tę 

Za prasz.arni.y do dyskusji dy­
rekforów I robolmi·kaw, spe­
cjalistów-hancllowoów i prak 
tyków z przemysłu, maj-, 
strów i praoow.ni•ków insty­
tuit&w rna.uiko-ba.dMVCZY'Ch! 

Pod WYszogrodetn "na oko" 
nic się nie zmieniło. Nadal sły 
chać huk ładunków trotylu, 
zakładanych przez saperów od 
czoła zatoru. Od czasu do cza­
su - bo pogoda nie zawsze 
sprzyja - wzbijają się w górę 
helikoptery i zrzucają ładunki 
w potężne masy lodu. Ale za­
tor jak stał tak stoi. Tymcza­
sem poziom wody przed tą oa 
turalną zaporą wciąż się pod· 
n<>&i. znajdujące się już prze­
SZło 6 dni pod wooą części wa 
łów ochronnych coraz bardziej 
przypominają miękkie ciasto. 
Ich umacnianie i podwyższanie 
przez setki ludzi i maszyn nie 
wiele pomaga, bo r<>Ztniękła zie śmierf w Tatrach 

ro> Dokończenie ze stt. 1 

A więc prasa Indyjska dośli 
obszernie i na ogół z sympatią 
informuje swych czytelmków o 
takich polskich ln!icja.tywach na 
scenie międzynarodowej jak 
plan Rapackiego, czy plan Go­
mułki. A więc rozchodzi się tu 
500 egzemplarzy miesięcznie 
„Poland", rozchodziłoby się 
znacznie Wlięcej, zeby tylko by 
ły. To pismo jest dosłownie 
rozchWytywane i lllierznliennie 
przez c:zytel:nik6.w chwalone. 

Dnia 15 lllltego 196$ roku, 
po ciężkiej chMobie zmarł, 
opatrzony św. sakramentami, 
przeżywszy lat Sł 

S. t P. 

Józef Morcinek 
IiNZ. ELEKTRYK 

(RENCISTA) 

b. prac. ;Bju.ra Projektów 
Przem. 'l'wpierniczego. 

Pogrzeb odbędzie się w 
piątek, dn. 18. II. br„ o godz. 
16 z kaplicy StaTego Cmen­
tarza rzym.-kat. przy ul. O· 
grodowej, o czym zawiada­
mia, pozostała w głębokim 
smutku 

189rl'/g RODZINA. 

W dniu 15 lutego 1966 roku 
zmarła, IPO ciężkich cierpie­
niach, aipatrzona św. sakra· 
mentami, przeżYwszy lat 85, 
najuJ«>chańsza Matka li Ba.b­
,cia, 

S. t P. 

Apolonia 
Pieszczyńska 

z domu PUDLA.RZ 
Pog?l'zeb odbędzie się dnia 

li!. n. br., o gl!Jdz. 14 z ka­
plicy cmentarza na Zarzewie, 
o czym zawiadamiają, pogrą­
żeni w głębokim smutku 

CORKI, .ZIĘC, WNUKI 
i PRAWNUCZKI. 

Dnia 13. n. 1966 r. zmarła, 
pr0 Ja:6tkich cie:rpien:lach 

S. t P. 

Maria Neuman 
z iL KOSSORAB<>WICZ 

Pogm;eb odbędzie się dnia 
1'7. n. br., o godz. 14 z ka­
plicy StaTegx> Cmentarza przy 
ul. Ogrodowej, o czym za­
wiadamiają 

PRZYJACIELE. ZNAJOMI 
i KOMlTE'.l' DOMOWY 
przY UL. PIOTRKOW-

189111'/g SKIEJ 259. 

Serdecme wyra:z:y współ­

czucia koledze WŁODZIMIE· 

RZOWl TYSZKIEWICZOWI 
z pow-Oda zgonu 

MATKI 
ZARZ1'0 OKR~GOWY 

SZKOLNEGO ZWIĄZKU 
SPORTOWEGO 

189'11'lg m. ŁODZI. 

I 

organizow.:me nmie:I więcej eo 
rok przez naszą ambasadę w 
Delhi i konsulaty w Bombaju 
i Kali<ucie „festiwale filmów 
polskich" cieszą się zawsze wy 
jątkowo dużym powo:lzeniem 
i potem mnóstwo się o n.ich 
pisze w miejseo~j prasie. 

Ba.rdzu dużym zaitnteresowa­
niem cieszą s>ę wśród tutej­
szych ekonomistów książki Os­
kara Lange. Dodatki niedziel­
ne dzie-nników przedrukowują 
przekłady „Opowieści biblij­
nych" i opowiadań obozowych 
B-Orowskiego, bombajska filia 
„Imprintu" włącza do masowej 
ser.ii Mrotka. \i ·~·, 

Po drogach indyjskich ;jeździ 
już ładnych l<ilka tysię,c;y „Raj 
dootów" - Polskich motocykli 
SHL montowanych i w coraz 
większym stopniu produlmwa­
nych przl!ll: indyjską firmę! 
„Escorts". Ta sama firma przy 
stęp"uje też do produkcji pol·· 
skich traktorów „ursus". 

Ponad stu polskich Intynie 
rów i techlników pracuje przy 
budowie ohiekit6w przemysro­
wych.. 

za ki1kia tygodlnl rozpoczyna 
pracę POisko-Indyjskie Towa 
rzystwo mieszane, które będzie 
się zajmować projektowaniem, 
m001tażem i uzupełnia.niem wy 
posażenia różnych obiektów 
przemysłDWych budowanych w 
Indiach z udziałem Polski 
Działa jttż w Delhi Polsko-Ln 
dyjska lltba Handlowa. 

W'.N!S:z>Cie od dłuższego Już 
czasu nie ma właściwie mie&ią 
ca, w którym nie przebywało 
by w Indiach jednocześnie kil 
kn polskich pracowników na 
ukowych - ekonomistów. so­
cjologów, filologów. 

C'2:Y to dużo, ezy mało? My 
~lę, że w każdym razie dosyć 
by Polska w Irndiach się liczy 
la. OC2YWiście w tak\ch grani 
cach w jakich może się liczyć 
trzydziestomilionowe i nienaj 
bogatsze przecież państwo w 
stosunkach z tym kolosem ma 
jącym wzrok zwrócony głów­
nie ku największym mocar 
stwrom świata. 

MllOOSŁAiW KLU2Nl1AK 

wy.p0<wiedź n.Le bez pewrnych 
zastrzeżeń); choć zidanaja 
się ~ g•orsze gatunki, ale to 
z kolei uza~eżll'li.one jest nie 
tyilko od pirodru.centa, a•le.­
i od dostawcy SIU!l"owca czy 
rprrzędrzy (!) 

UIDoiva handloma 
POLSKA - ALBANIA 

Oczywiścioe mOŻ!lJa sFę ~ 
dzić, możn.a też dyskrwtow.ać W wym1km rokowań mię· motoryizacyjny; a rtalkie koks, 
z tą częścią wy.powiedzi au- dzv delegacjam:i handlowy- wytr0by hurtnicz,e, chemiJka-
tol'ki liistu, która jednocześ- mi ohu krajóW; pod'lJ'isana Ila ora11: towa•rY przemysło-
nie pisze rpod • adresem ·z.ostała w W arrS>Zaw:ie między we kornsUJ!llipcyjaie. 
„Ryoho" ·o konieczności... irZądami Polski i A'llbanii W imporcie z A;!Jba'llliJi Pol 
samok.ryrtyki; ho ,,przecież umowa o w.z.ajemnycb d<>- sika otrzymY'wać będrz:ie m. 
przemysł odzioeżowv n i e sta·wach towairów w latach in.: rudę chromową, asf.al:t 
może tłiumatizyć się winą 1966-1970. naftowy i natuira1ny, miedZ 
d~avlcy"'?.ia' w·ł•a-'sn:e.. błe-- •" .Palska etk;sporitoweiC _będz;Je. _d wyJ:oby z ntiedz!i', skócy 
dy. ·A . dlleż to irazy 7:darz;i do Albami.i: ma.szyny 1 u.rzą ~e, , avroce cytrmisowę, 
się,' t..e jltli" „ ptiey · pde1rV:.Szej ·d;ze!li:ia, ' w tym urrządzenia lnińe owoce świe~, · i& ·prze 
pr:zymiaorce gotowej ikotn.fek- dla kQpaJJ.ni węgil:a i rud twory, onzechv wroskde. 
cji od.padają guzikti.. że rę- rrnetall:i., obrrubiall'lki, sprzęt rrnruód, , tytoń ora:z oapieoosy. 
kawy nie mają rróW1I1:ej dłu-
gości. a kołnierz iPI"ZY&Zyty 
jest lkriz ywo? !", 

;,Dlaczego rpyta dla:lei 
Teresa O. - rp<Uill.okty ru·~ugo­
we mo.gą z :niższych gartun­
lków tka ni•n uszyć lepsze 
'Ub.ranie, ni·ż ten i &w z.a­
kład pr,zerrnyisłlu kll.ucwwego 
a; tkanin gatulllk<>wo wyż­
szych?" 

Deklaracja m1n. Frey'a 

Afera ·sen Barki 
Flrefekt !prO!itji 1\1faurice „nie wiedział o ttrdziia1le in­

nych osób podległyeoh jego 
resortowi, poz.a oficeranu 
po<licji. fTanouskiej Soucho-
nem l Voitotem, w przygo­
towaniu, a<reS>Ztowandu i 
bezpra•w•nym uwię~enilu Be.n 
Baa-k.i". 

P-0dczas wycieczki narciar­
skiej w górach zmarł nagle 
znany architekt, wykładowca: 
Polite-chniki Krakowskiej prot. 
Antoni Gerard Ciołek. Narcia­
rze zjeźdżający z Hali Gąsie-· 
ni<:owej do Kuźnic znaleźli 
prof. Ciołka martwego na zbie 
gu nartostrad „Starej" i „NI.)· 
wej". Zaalarmowano natych• 
miast ratowników GOPR, któ­
rzy przybyli na miejsce wypad 
ku. 

Pierwsze oględziny lekarskie 
wykazały brak jakichkolwiek 
obrażeń. przyczyną zgonu był 
prawdopodobnie atak serca. 

Prof. Antoni Gerard Ciołek 
miał 57 lat. 

Kron·ika 
===wypadków 

Wczoraj przy zbi.e.gu ulic Że­
romskiego i Andrzeja, 12-letni 
Bogumił Tłoczek (Lipowa 68) 
wybiegając gwałtownie na Jezd 
nię, wpadł na bok samochodu. 
Chłopca z ciężkimi obrażenia­
mi przewieziono do szpitala. 

* * * Na P1ac.u Niepodległości przy 
ul. Rzgowskiej, Józef Giersz 
(Krucza 29) wyskakując z tram 
Waju, wpadł pod samochód. 
Ofiarrę wypadku w stanie cięż. 
kim przewieziono do szpitala. 

* * * We wsi Kamion pow. Skier-
niewice · spłonęła stodoła na­
leżąca do F•r. SkocZlka. Straty 
=cuje się na 40 tys. zł. (kl) 

Cóż, rpytaillie - rzec moż-1 
'!NI· - bardzo istotne. Kieru­
jemy je więc w.raiz z autor­
~ i i11111lymi ucrzestni'kami 
lkonkutrsu JPOd adir.esem Spe­
eja.listów z rpirzemysbu odzie 
żOwego. Mając nadzieję, że 
- nile u •jmuj ąc inilkorruu rpra­
wa do k<ryty'ki - odpowiedź 
zawierać hęd;zie irówin:ież i 
aikcenty saJinokorytyrczine. 

Papain p.rzestuchanv przez 
sędzieg'O śledczegio Zol!Ji.r111?e­

Ta prowadzącego śled:Ltwo w 
S!PI"arwie porwania Ben Bariki, 
o·śWiadc:zy:I;, że „rprefekrtn.rra 

l!lie była poilnfoirmowana ani 
o rprzyjeźdz.ie Ben B,arr'ki do 
Pairyża, aini o ~ożhie wiszą 
cej na1d nliJm", jaik też ,,nie 
rz:ositała uiprzedoona o przy­
jeździe do Paryża ma!I"Okań­
sk:iego ministra sprra'W rwe-
1W1nęlmzny,ch gen. U.fikra". 

Problem wietnamski 
• • • • 

waga, Uffl'Jes t<nfoy llrorn­
lkrursu. Na Wa.size źy­
ezenie nie ujawniamy 

ą&7JW!igk Mitorów kore61pon­
dencji. Prosiimv jednak, a-by 
Wasze wypowieda;i i wnios­
ki były bard!ziej konkretne. 
Piszcie w'ięc, oo robicie, ja­
'k1e kr-Olki podejmuje się w 
Waszym za;kładzie, by nada<J 

FlrefekJt pro!icji ośwJadczyl 
również, że pierws.ze bada-
111ia1 nie ujawn:Lły ~sk 
dwóch ofice<rów 1pol!iitji wmie 
szain ych w aferę porwainia. 

Ten sam kom1Urukat pro­
ikJUra tora RepJUrblilki rpodaje 
weść de'kQaracrji złoiianycb 
pr:zez mill'listra spraw we­
wnętrznyCih Rogera„ Flrey'a 
na .ręce 'Pt"Zewodnic.zącego 
sądJu aipelacyjnego.. F.rey 

(B) DOlrończeoie 2le str. 1 
go F'1"ontu Wyzwolenia Wiet­
namu polud:niowego. 

Premier DRW, Pham Van 
Dong udz;ie!H nieda'Wll'IO wy­
wiadu po:edsta'WicielO<Wi „Land 
Og Folk" - centralnego or­
g~ KP Dani.i. 

do W~etmamit1 pld. do końca 
czerwca br. 

• + • 
Rząd Smitha zaproponował 

osobl:iiwy przetarg Stan.om 
Zjednoczonym: jeśli Waszyn.g­
ton okaże białemu rządowi 
rodezyjskiemu „sympatię i 
zrozumienie", Rodezja udzie­
li konkretnej pomocy Stanom 
Zjednoczonym w Wietnamie. 

Prasa francuska o liście 
.ośwdadc:zy\I, że ,.,żarden z 
frul!likcjornaduszy jeg.o mfuni­
sterstwa n.ie zin.a~ oficera PO­
ILkji mardkańsk:iej Szrbuik1e­
go, arni ni·e urtrzyimy·wał z 
nim ikon traktu. O ro'li, jaką 
osobimości mairokańskie ode 
grały w aferze porwania 
„d·owiedział S\ię Illi.eoficjatl'llie 
dopiero 4 listopada". Firan­
cruski minister S]:)ra<W we­
!W1Ilę>trmlnycli zaip.ewiniiił'. 

Ośw.iadczyl cm, że tzw. ak­
cja ,,poszukiwatn.ia pokoju" 
prowadzona przez kola rrzą­
dzące USA, jest os:rustwem 
w celu uspokojenia świi.ato­
wej opiini.i publicznej, pr::y 
jednoczesnym w.zmaganiu a­
g.resyw.nej wojny w Wii.ertna­
mie. 

Oferta ta zos-tala przekaza­
na przez rząd Smitha w liś­
cie 111a kornfernncję Izby Han­
dlu w Los Angeles. 

llllllDlllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllU 

de Gaune•a do ·Ho Chi Minha 
cyd1 mooarntw w SiPTa'WY 
pld.-'WSCh. Azji, potępia a 
meryikań&ką dmterwencję zbroj 
ną w Wdelnamie, zwlaszc.za 
bom'balrdow.arnie terenów DRW 

Zebrani,e 
rzemieślnik6w Bałut 

wczoraj odbyło się zebranie 
otwarte rzemiosła Bałut z 
udziałem klubu radnych stron 
nictwa Demokratycznego z te 
dzielnicy. w zebraniu wzią 
udział poseł na sejm PRL mgr 
R. Kaczmarek. Na zebraniu o 
hecni byli także przedstawici~ 
le Izby Rzemieślniczej i prezy 
dium DR.N Łódź-Bałuty. ' 

Tematem obrad b}"ł plan 5-le 
ni rozwoju rzemiosła na tere 
nie Bałut. Referat na tern te 
mat wygłoszony przez mgr L 
Górkę, radnego DRN Łódź-Ba 
łuty był podstawą do ożywio-
nej dyskusj.i. ~) 

I'lrasa paryska zw:ra.ca ruwa­
gę, że li.st de Gaulle'a do Ho 
Chi Minha jes.t pierwszym 
oficjalrnym i pisarnym doku­
manitem :f.railllCuskim od cza­
sów lronferencjli gooewskiej 
skierowanym bezpośrednio do 
przywódcy DRW. „combat" 
podkreśla w tytule, że „gene­
rruł de Gaulle uświęci~ repre­
zenta~ywiilość Hio Chi Minha". 
Komentatorzy · Radia Europe 
przy;puszczają, że nas~ąpi za­
cieśnienie kantarktów Paryż -
Harnoi, czego pierwszym prze­
jawem może być przeksztal­
cenie istl!l.iejącej we Francji 
misji harru:Flowej DRW na de­
legaturę general111ą, to znaczy 
taką samą placówikę, ja:;:ą 
Framicja posiada w DRW. 

U7Jnanie nządu DRW przez 
Parryż - pirsze „Humaniite" -
stałoby się ciosem w plany 
agresorów ameryikańskich i 
mogłoby się przyczynić do 
znalezienia polity=ego wyj­
ścia z konfliktu. 

-------------w nowym numerze 

Ili Odgłosów: 
•!• Kto czy.ta „Odgłosy" -

rozm-0wy z Czytelnikami 
•!• Byłem w Tworkach 
•:• . Gruźlica w defęnsy.lrie 
•!• Balans na włosku_ czyli 

dlaczego pan Robert 
ostatnio taki smµtny 
chodzi? ..• 

•!• F~lietony, fil.In, poezja 
•!• Ankieta „Odgłosów" 

•l+ o_po~iadan·ie nie z tej 
z1enu-. 

„Jeśli rząd USA rrzeazywi.-ś­
cie chce pokojowego uregu­
lowainia. ~estii w .ietinamskiej, 
to pow.irruen uznać stanowisko 
zawarte w 4 pllll'lk1tach rządu 
DRW li potwierdzić to k()n­
krebnymi c:zynami. 

* * • 
Korea p'lrd. i USA osiągnęly 

w zasadzie porozumienie co 
do wysl.ania do Wiietinamu 
południowego nowych kon­
tyngentów wojsk ~utln.i.owo­
koreańskich. 

W Eklli.lig do<ni€Sień z Seulu, 
nO<Wa partia wojsk południo­
wokoreańskich, licząca 20 
tys. ludzi, wy1Słain.a zostanie 

1CSPDGODA 
Dziś w Łodrzi zachmurzenie 

duże z ·możliwością wię)rszych 
prze~aś_ni~ń i okresowymi opa- li 
dann sn1egu. Temperatura mi­
nimama - 5 st. a w przypad-
ku większych rozpogodzeń, na 

Przeczytaj 
,,PR.A.WDA" 

O NAUKOWCA.CR 

w dniu 12 bm. ,,Prawda" 
zamieściła w stałej rubryce 
„Kon1unista w nauce" arty• 
kuł członka Akademii Nauk 
ZSRR prof. A. Aleksandrowa. 

n. im. prof. Aleksa.ndrow 
pisze, że nieodłączną cechą 
komunisty uczonego jest po­
czucie kolektywizmu, szero­
kość horyzc>ntu myślowego. 
nie zasklepianie się tylko w 
wąskiej specjalności oraz no­
watorstwo. 

.NlRF, A PROBL-:i:M 
WlETNAJMSKI 

z :DuEN:Nm-z.onzs:1-m-:4.1.-- (5968) -

wet - 8 st. C„ maksymalna li 
- I st. C. Wiatry słabe o kie­
runkach zmiennych. Jutro po­
f1;~a bez 2llflian, 

Rzecznik rządu NRF, voli 
Hase stwierrlzH podczas kon­
ferencji prasowej, że specjal 
na komisja zastanawia się 
nad „dalszym krokiem" w 
sprawie pomocy Siemiec za~ 
ch?clnich dla reżimu sajgoń-1 
skiego. (reg,) 
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Na dro'Cł,ze do mieszkania 

Gdz.i'e szuka,[ po~ocy ... ? 
o tym, ja1!: wielUI IOOzian, starających się obecnie 

0 mieszkanie spółd.?:ielcze, stawia sobie za.warte w ty­
tule pytanie, :świa.dcozyć może chociażby fakt ogromnego 
zainteresowa.ni'fa ezyl\elników orga.nizow31nymi niedawno 
przy NTU spotka.niami na temat spółdzielczości miesz­
kaniowej. 

Nowy, nied'OSta~tecznlie jeszcze spopularyzowany model 
polityki mieszkaniowej, inne niż dotąd za.sady przyjmo­
wania kaindydatów do . spółdzielni i przydziału mieszkań, 
brak rozeznania wśród " wielu nowych przepisów - wszy­
stko to powoduje, że d.\a całego szeregu rodzin spółdziel­
cze mieszkanie - to czi:s·to jeszcze sprawa skomplikowa­
na i trudna, niosąca zti sobą wiele problemów, wątpli­
wości i kłopotów. 

kladowych ajencjach PKO. W 
niewielu zakładach byłoby się 
czym na tym polu pochwa­
lić. 

W ta.kich np.. ZPB Im. 
Obrońców Pokoju na 12 ty~. 
osób załogi zarejestrowano 
„aż" ..• 22 ks·iążeczki miesz­
kaniowe, w „Wlfarnie" jest 
ich tylko 10, w ZPW im. 
Gwardii Ludowej - 26, w 
ZPB im. 1 l\faja - 16 •• , 

Czym wytłumaczyć ten st.an 

Wkrótce 
Faraon" 

" w pierwszej po-
łowie marca wej­
dzie na ekrany kin 
łódzkich nowy film 
Jerzego Kawalerowi 
cza. 

„Faraon'', wbrew 
pozorom, nie jest 
powieścią w pełnym 
znaczeniu tego sto­
wa historyczną 
powiedział w j.ed­
nym z wywiadów 
współautor scenariu 
sza Tadeusz Kon-
wicki. .rest to 
przede wszystkim 
wnikliwa anaHza sy 
stemu władzy. I 
właśnie dziś, w e~o O 

dpowiedzi na pytanłe ...: 
k;to może pomóc w 
uzyskaniu spółdzielcze-

wiednią część calej pożyczki. 
Trzeba jednak dodać. że wie­
lu rodzinom znajdującym się 
w ciężkich wa.runkach miesz­
'.kaniowych przychodzi w su­
kura przepis zezwalający na 
:rnwJeszenie spłaty zaciągnię­
tlej pożyczki na okres 5 fat, 
a\. potem na jej częściowe lub 
całkowite umorzenie. Wa.run­
kiem jest jednak podpisanie 
:r.obowiązania na dalsze 5 lat 
pmcy w zakładzie, udzielają­

cym , pożyczki. Narturalnie 

Jest nadzieja, że w roku 
bieżącym „Próchnik" znajdzie 
więcej naśladowców, a soól­
dzielcze budownictwo zakła­
dowe wyjdzie wreszcie z po­
wijaków, bowiem „Bawełna", 
„Lokator", „Nasz Dom" i 
„Osiedle Młodych" mają już 
wśród zakładów pracy kilku­
n'llstu kandydatów gotowych 
do udzielenia kredytu na bu­
dowę mieszkań dla swoich 
pracowników. Trzeba tu do­
dać, że finansowanie budowy 
spółdzielczych mieszkań po­
zwala zakładom decydować o 
kolejności przydziału tych 
miesz·kań dla członków swoich 
załóg, stawiać warunki loka­
lizacyjne, a przede wszystkim 
umożliwia przedsiębiorstwom 
roztoczenie szerokiej opi':!ki 
nad mieszkaniowymi intere­
sami pracowników. 

rzeczy - niechęcią pracowni~ 
ków do premii za oszczędność, 
nieufnością do PKO, czy te7 
upartą nadzieją na mieszka­
nie z kwaterunku .•. ? 

ce powstawania no- . 
wych panstw, tworze:ma . nowych systemów i narodów, 

Faraon" może okazać su: mezwylele aktualny.:. 
go mieszkania, szukają prze­
de wszystkim niedaWllli klien­
ci kwate•runku, którzy po we­
ryfikacji wniosków mieszka­
niowych skierowani zostali oo 
spółdzielczości i najczęści~j 
niewiele o niej wiedzą. Oczy­
wiście - może i powinien po­
móc - przede wszystkim za­
kłll!d pracy, głó<Wlnie poprzez 
udzielenie pożyczki na uzu­
pe1nienie wkładu miesz.kaaiio­
wego do spółdzielni. 

O tym, że tej opiece ciągle 
jeszcze czegoś brakuje. świad­
czyć mogą chociażby fakty do 
tyc.zące rozwoju systematycr­
nego oszczędzania na specjal­
nie premiowane książeczki 
mieszkaniowe, otwierane w za 

A może w niektórych zakla 
dach po prostu zbyt mało p<>­
wiedziano ludziom o szansa;:·h 
i waru·nkach uzyskania sp01-
dzielczego mieszkania, o tym, 
że właśnie zakład pracy mo­
że i powinien jak najlepiej 
pomóc swoim pracawnikom w 
rozwiązaniu kłopotów na trud· 
nej mieszkaniowej drodze? 

''Prasa zachodnia ochrzciła dzieło K~walerow1c~a „anty­
Kleopatrą", podkreślając, iż reźyser me_ rezygnuiąc_ z wa­
lorów widowiskowych, stara się wysunąc .na pierwszy plan 
problemy, nie ich zewnęt;zną otoczkę. Filmem tym mte­
resuje się bez mała cały sw1at - na długo P;"zed polską 
praipremierą został zaJtupiony przez wiele kraiów. 

Na zdjęciu - jedna ze scen lirycznych - Ramzes XIU 
i Sara (Jerzy Zelnik i Krystyna Mikołajewska~. Grają ta.k 
że m. in.: Andrzej Girtler (Ramzes XII), Wiesława Ma­
zurkiewicz (królowa Nikotris), Mieczysław Voit (kapłan 
Samentu), Piotr Pawłowski, Sta•nisław Milskl, Józef Czer­
niawski, Barbara Brylska i Ewa K·rzyżewska. (kat) 

pożyczka 

to· nie wszystko 

ZDZISLAW SZCZEPANIAK 

.SZYBKO DO $LUBU W roku ubiegłym np. w 
ZPB im. Obrońców Pokoju 
prawie 5,9 mln zł z zakłado­
wego funduszu mieszkanio­
weao przeznaczono na bez­
zw:otne :i.apomogi dla 447 
rodzin, w ZPB Im. 1 Maja 
pożyczki otrzymało 104 pra­
cowników, w ZPO im. l\I. 
Fornalskiej - 109. Ogółem 
w 15 za.kładach przemysłu 
lekkiego około 1300 pracf)W 
ników otrzymało pożyczki 
lub zapomogi bezzwrotne na 
łączną sumę pO'llad 16,4 mln 
złotych. 

oo zakład pracy może zrobić 
dla rozwiązania mieszkanio­
wych kłopotów swoich załóg. 
Obecniie obok budowillictwa o 
charakterze powszechnym 
w,prowadza się nowe for:ny 

SZYBKO z POWROTEM • 
l 

Właśnie dla tych, którzy do­
piero teraz, po ki1ku latach 
oczekiwania na mieszkanie 
z kwaterunlrn postawieni zo­
stali przed ~oniec:znością . zna­
lezienia sobie m1eszkama w 
spółdzielczości. -. problem 
uzyskania pozycZJki1 z zakła­
du pracy jest sp•rawą szcze­
gólnie ważną, a czasami tak­
że - bolesną .•• 

Czy zawsze 

bezzwrotna? 

budownictwa spóldzielcze"o, * Pobrali si~ w dni!u jego tv)łijazdiu de wojsilw, bo rodzłcl'I kroć sta['Szego. Mieszka.Li w 
jak np. spółdz. budoWlllidwo dziewczyn,y obawiaili s~ę, że txmn „zuupie" go imna. W po/iudrn:;e 2 pokojach w blokach. Wił 
zakładowe i resortowe. P,rw- śl"Ub, wieczorem jwź go nie bylo. Ki1bka:lcrot'1lie odfwiedzala (I<> trójkę, z jego pierwszą żona. 
działy mieszkań w takich blo- w je(1'71ostce, poitem on przyjechal mi urlop i po1szli na zaib(l.· Wytrzymała raptem przez m1e · 
kach spółdzielczych będą mo- tvę. Dla towatrzy.s•Pwa. zab-raila ze sobą koleżOJrokę, a jeimtU ta dni- s~ąc. 
gli uzyskać pracOWlnicy, finan- 1a .i.podobała si.ę bwrdziej '11iZ źona, cM!ć żad11ej z nich wlaś- Wszystkie opisane pr.zyklady 
sujących to budownictwo z::i- <:iwie bliiżej 1JJi.e ZTWJl. Późnieij jurż ta druga jeździła w odwie- pochodzą z akt sądowych z 
kładów pracy. Jak dotąd lódz- a.ziny do jed."TW'l'fiki. Pra1.00wvta 17W.ł.ż<>nka dorobiła ~ zaś 'IX>- krótkiego okresu - U pólr<>­
kie przedsjębiorstwa niezbyt W'Tn·ka., aLe z ki.m imnym. W111iosw o rozwód. UdzieLomo. Bo .:zu cza ubiegłego roku. Dla wszy-
szeroko korzystały z tej for- to w ogó1e było małżeńs.bwo? stkich bez trudności można 
my pomocy mieszkaniowej * Pobraili s~ w sobotę, siprawa roziwodcwa traifUa de sqd/u ustalić wspólny mianownik: 
dla swoich pracowników. tv ponied;:ia~•k. P<Xl.J.>Ód.? So•botniego wieczoru, podclMIS wesela, pochopna decyzja, będąca kon 

wy:n1:kl.a bójloo między 1WWOżeńcatmt, lvtóra prz~Ua s:ie sekwencją zbyt młodego wie-
Na koniec 1965 roku za- w zbiorową biijatyk.ę obu rodz·im. ku i braku wyobrażenia 0 ży 

kłady pra.cy posiadały na * Pobrrali s!,ę z mi~ści, oboje mi.eii po 21 T.alt. Ona pra(!(l- ciu. Ale ei młodożeńcy m'1 i:\ 
koncie w Banku Inwestycyj- W<a.W i ro•bUa maiturę. On był sittuden.teim. Rodzice mu wmarli. przecież rodziców. opiekunów. 
nym około 131 mln zł, prze- poz01stmviajqc w s,padJku dobrze prosperujqcy sikleipiJk. lntere- Jeśli nie oni sami to w ka~.-
znacz1mych na. budownictwo se1m za•j.q,l si.ę wuj, wy;placajqc chłopcu sowbte wdzbaly. Wol.rtJJ dym z wypadków jest chyba 
mies:zkamiowe. W tym sa- od ~osk ma.teri.alnych, ml.ody żo11;/wś zaniedbal s:t>udia, urzq- ktoś •-t od · d l mym roku za.i:nwestowalv_ k ' N o ponosj powie zia -
One W Spółdzl.elcze budo\v- dzal w demu beZ1US1tanne bvb:lci i ka.rto·grajsi-wo w m-:s· im gro- IlJOŚĆ za ich nierozważny krok. 

11ie. Zon.i u.>rax:ala zmordowana; myl.a glllNlllci., na '!WC nie mia/a 
nictwo tylko niew.iele po- gdzie głowy 1Yl'Zylożyć. Wreszcie odtzszla. Ale on teigo '11(1JWet '11ie Nowy kodeks rodzinny pocl-
nad 17 mln zł. spostnegł. Dopierr<r po pairu miesiqcaoh., gdy kplega o.powiedział wyższyl granicę „wieku m~J-

11~1.1. ż~ wildzi<U je•go żonę z obcvm m.ężczyznq w ka'Wiarni., '11;,e- zeńskiego". Konsekwencją t~ 
A s-zkoda. W.Prawdzie owe S'f'Odz'ewa:niJ? W'P<!dl w zl.ość, pobieql do niej do domu, u.rzą- go posunięcia jest nie tyle 

131 mln zł, to suma składają- d.zi,/ au.'<Jl7Wurę i zaporwi.edzta:Z rozwód. Na rozipraiwi.e nie prn• spadek Hoścj młodzieżowych w latach ubiegłych pożycz- ca się z rozproszonych i cza- tes.tmvala, dwć w swej r~UiJcji przed sąd.em wsipominala ślubów, ile wzroot liczby po-
k! 2 zFM przyznawane były sem ndewielkich środków, tym i 0 t,ym, że idąc .na spo~k.amie w kawiarni, !<,tóre za;pro.PQ"V>- dań w Sądzie dJa Nieletnich. 
w formie bezzwrotnych zapo- niemniej szybkie „dogadanie" wal r.elem o·mówienia szczegółów ll'pratUJ1f, ubrała się szczegól· Podanfa - rzecz jasna - do· 
móg z których korzystali s.z<~- się poszczególnych za,kładów nie s!.l(1ran'11i.. Chciała mu s.ię podobać. Sqd doszedł do wni.o.skzt; tyczą pozwolenia na zawał"cie 
r-oko' w zasadzie bez wzglę- połączenie funduszów i uloko- że w obojgu drze>miq j.eszcze resz·tki "UCzucia i rozwodu nie małżeństwa przed osiągnit1-
du 'na wysokość zarobków, wanie ich w spółdziel~ym bu- ··uJ;zi<.•lil. Niel"h si<: ,;wysz.wmiq". Gdyby umieli pój!;ć ina wzajem- ciem ustawowej granicy wie-
wszyscy chętni na spółdzif"l- downictwie przyniosło Y (war- "l.e mtęps:twa., 'IW pewno by Ilię rok nie męcz1Jl/,i. ku. W roku 1964 udzielono 
cze mieszkanie. Obecnie, to o tym pomyśleć na przy- w Lodzi 359 takich z-ezwoleii, 
według uchwały CRZZ 2 li- szłość) na pewno lepsze re- p obrali s1ę... Tak można wiedzionego, sta,rszego od ni.P.j w roku ubiegłym - już 513. 
stopa<la. ub. ro~;::u, przy prz:".- :wltaty in.iż coroczne odkłada- w nieskończoność. Wy- o 21 lat. Odeszła po 2 mie- Ktoś może powiedzieć: nier.h 
znawamu pozyczek sotosu 1e nie nie wykmzystanych zło- szła za niego, bo l:Jyl siącach, bo „nie okazał się sąd nie wyraża zgody. A ja-
się kryteria zarobkowe. Wg tówek do banku. Konkretnym troskliwy dla jej matki, dot,- tak•im człowiekiem, jak my- ltie sąd ma wyjście, skoro w 
nowych zasad pożyczkę bez- i pozytywnym przykładem rn<> !miętej chorobą i matka bardzo ślała". Dodała, że l"<YLJ)dl się. 99 proc. wypadków argumen­
zwrotną otrzymać może ten gą tu być np. ZPO im. Prócil- tego ·chciała. Ale już po miesią- On n.ie przeczył. Rozc.zarował tern jest zaawansowana ciąża 
pracownik, którego dochód niJrn. kitóre bardzo ładnie roz- cu zaliożyl:a sprowę rozwodow~, się - wyjaśniał- sądowi. Przy- pretendentkd do małżeństwa? • 
netto na jednego człon.ka ro- wiązały problem gospodarki załączając świadectwo dz~e- puszczał, że zakłada nare5T- Oi młodzi, stając przed są­
ciziny nie prze8'racza tysiąca funduszem mieszkaniowym i wictwa. Pono od pierwszej cie dom, o jakim manył. a dem, na ogół nie ull11ieją na­
zlotych. W wypadku zarnb- ulokowały już sporo piracow- chwili poczuła do niego ws.tret jej w głowie były tylko noc- wet powiedzieć, czy było miti· 
ków wyższych zapomoga bez- ników w finansowanych przez! fizyc:zmy. ne lokale. dzy nimi coś więcej poza przy 
ZW1rotna s·tanowi tylko odpo- siebie spółdzielczych blokach. Wyszła za swego srzefa, roz- Wyszła za :inży!n1era, dwa- padikowym zbHżeniem, częst.o 

,~----------------..·~--~------~------------~------------------------------~~~------------------------~~~--------------"--.... ··-~---- .... „„„_„„._„ ___ ,._ ______ , ____ ~.--„ _____ , .... _, _____ , _____ .__._ __ 
b1J <Sltru mog&, „ozwijać $1.00je lotó'l"Z'!J ch.ętmie i "' wmi.Wtwamiia roz- 1D pnzygo<towa.nw si>ę de egzammu. U.by kaiMy ~ee mwl wkończo-

A ci.a.~o <i. mię!;ąUe, :trze:ba, żeby wiljaij4 mi•ęś.nie i cial.o., aile raozej z Miody czlxJwielc is•tot>roi.e zapvsal S·ie ny wni>we:rsyitet ozy po:lvtechmil;.ę. Ale 
!Pi.ęć&ie.sovęcim tupra.wi,aW .sport. tp0gar<Lą odm•o-szą się do k.stzitakenia. 11ta s:tiud:ia i przez trzy OOita (czy moze też · i nie o to, by p0cprzestawal na 

A.by pięćdlzieisi:ttci.u mogto uprawia.il diuc/J,a, i umy~l.ru. Opowiadano mi, że mniei;) opo-wiaidal ws~S>blcVm, że si:lł• w/role podJS>t-OrWOwej, a '11aiwet, bo i 
S!Po•rt, .trzeiba., zei?Y d.uJ,u,dziesicu mo•:llo de 'TWWego blok/U., w lotórym 'uż diiuje i tailc dA,/,ej. Aż dlO chwili, gdy mile się .z>darza, nie<s.<teity, by nw mial 
<Biię s,pecja,l1'ro<UXJ.C w jailciejś dziedz1- mie.s>Zikak> kiiDklU. lowtorow, międót z pom.o.cq vrzyipa<llk:u. sitwiceirdZO<n.O, że peil,neigo powS'zechmia.ka za sobą. 
·11.ie. Ale (})by d;wudzie.s>tiu mog/,o sit: i-nnym.i pewien znamy profesor, SUJrO- '7tie chodzi an na żad'lle W!f'lvlady i od sa:>O+Mt bardzi,aj ni>ż coloo/Jwieik in-
s:poojalvzowac, 1:rze:ba, żeby pi.ęciiu by- 'l.Vadziil się mfo<ly, wta:lentowan.y ptl- poczq·blcu 'TIQf}a jeigo '11ie poStta./a ani na neigo 114 świecie zaJeży 00 fi-
lo zdoląyoh do "n:'1-i'W1fżs.zych osiąg· karz. ów m.lo<ly f'wtbol~ta zwra2' km'll'tarzu., a.'11Ji w sai[a,ch 0011.0iŚM<j zycz-neij mkidA:>ści. A mk>dość 
nięć", SI.owa powy,zsize llUl<pi>sal Pie<rre pie<1'Wsz.ego 

1
dnia za.pwkai do mieiszlw- wczebni. (21Wa.icie doniosLość tego oolcryici,a), 

de Qoubertim (1863-1937)., ditu;goleltni aiia profeisora, ale nie zas·ta!l go w spyt;;rx:w, po co 1Jo OtPOWiadaml.? szyblvo m~ja. Przyjdzi,e taki. czas, ;;e 
Prezeis Mi.ędzytoo.rodo<wej Kmni;,'>ji d:om"U. Drzwi ottvOTZl/'la mu żona pro- żeby po pro~tu Z!W"rócić uwagę trze>ba zadąć się czym iwnym. Nie 
Igrzysk Olim.p~jlSlkf.ch,. iniJcja.ror pierrw- fe<oo•ra i s.pytala, cze.go sobie '710wy ·n,a to, iż mw= ilość młodych lroiżd.y przecież może b.yć trenerem. 
szych noWO<Z!Jtnych -rgrzlJ'Slk., lowre w boilca1tor życzy. Miody ~karz pe>pro- SiPQrtowców, spo-rtowc&w wta.len:towa- Raz, że tych trenerów '11ie vrzeba tak 
1'. 1896 01dJbyly się w Aitena.ch., autor wieiiu, a d•wa., że z poj~cietm d:obre(lo 
Wi:eiru ·losiq.ieik i artyilrui&Jiw na termat;J Pr.em.era wiążą s.j,ę pewne knoodifi-kacje 

zachowują się zupellnie o~ 
jętmie. Silą. która za wszelką 
cenę prze do ślubu, zwyikile są 
rodzice dziewczyny. 

Matka nie pozwala usu.na8 
Cląży, kiedy jeszcze jest na 
to czas, bo pieniędzy na za• 
bieg u prywatnego lekarza nie 
ma, a jak dziewczyna pójdzie 
do s-zpitala „to się wszys::.'!f 
w kamienicy i w okolicy do­
wiedzą". Woli zgotować swej 
niedoświadczonej latorośli pie· 
klo małżeńskie 2 tak samo 
niedoświadczonym mlokosem. 
Rodzice chłopca na ogól te7. 
wolą ślub od kłopotliwyt:h pro 
cesów o ustalenie ojcostwa, 
od grożby alimentów. 

Przed ~ądem, oczywiści~j 
czworo dorosłych solidarnie 
deklaruje wszelką pomoc dla 
młodożeńców. '.alamy jednalt 
l takie wypadki, że kiedy do 
ślubu już doszło, dzieci potra• 
fily zachować się poważniej 
od rodziców. Oto przykład: 
<ma miała lat 17, on 3 lata 
W'ięcej. Po ślubie zamieszkali 
u jej matki. Mamusia wszakże 
nie doczekała nawet wnuczka 
1 wypędziła oboje. Przenieśli 
się więc do rodziców chłopca . 
Ale i ci wkrótce zapomnieli 
o swoich obietnicach i wymó­
wi]~ „kąt" synowej. W rezul­
tacie, kiedy na świat przycho 
dziło dziecko, za sprawą któ-­
rego doszło właśnie do teg0 
nieszczęsnego związku, malżO!ll 
kowie byli już w separadji. 

Szybko do ślubu i szybko z 
poWTotem. Nie trzeba chyba 
tego artykulu zaopatrywać w 
mprały. I tak rozszyfruje Je 
bez trudu każdy z czytelni­
ków. Ludzie, myślcie o życiu 
poważ.rui ej! 

JULIAN BRYSZ 

P.S. lnf<>rmaeja.mi do tego 
artykułu, słyżyli: P. sędzia.· 
Zofia Ajnenkiel - przewodni­
cząca. Sądu dla Nieletnich oraz 
p. sędzia Ryszard Kaźmierak 

przewodniczący Wydzia--
łu III Sądu Powia,towego dla. 
m. Lodzi, za co autor składa. 
im na , tym miejscu serdeczne 
podziękowania. 

S1portOIW0. . Jan Koprowski umysł.owe. Najleips\Zy p~karz ni.e na-
Pieirre de Ccwbelntiln byl niewq<flpli~ uczy innych gry w fwt'bol, jeśli bę-

tvie zwo·ien·ni•kierm siporfJu W'J/OZlJ'TIO+We- dzie pryrni;tywn,q osolxnvoścVą, pozba- • NA.GRODY DLA POLSKICH 
go, aLe z jeigo tvr!f'PO'Wied<Zi. t.vyn,ilka ja- 5 d l ? wionq dO<Świadczeinia i umiejętoośM • FILA.TELlSTOW 
~no że &po'1'1t W'!J'CZ'l.fllOWY nie jest t e e peda.go.giczmych i imtelelotualnych. A • 
motli.wy bez szerokiego Z-OfPl:ecza, cz:y- por - L c" a. Q}. co z calq tn -res2!.•n? Co z t•r.mi mi- • Na wystawie filatelistycznej l . · ·-'~~ 1fJX1trUTllkW;e dn-u,.,.;e T „ "'+ „.„. SESCAL w Los Angeles na-

i że JIZ'<>•~ ' " · „. · 0 s·trzannj,, lotórzy w glorii chwały odeJ- • grodzono dwóch polskich fila 
z-n,a,czy s;port W1JCZY'TI01f1'1J uJ.aittr.via d,q w sile wieJou „na. emeryil!urę"? Ich • telistów z Chicago. Medal brą 
i urnoiż:liwia '3(1>0'1"t W ogole, ml!S•tTZ!O- osiq.gn1'ęcia ~ zapisa,ne w a.n'11a- IWI zowy w klasie Europa przy. 
Wie .s.itaj.ą si!ę ~0<re1m dla ml.odzieży lach siportiu na-rod!o:wego, a może i m pa~ł Zdzisławowi .Węgrow-
i zachęoają dlo v.prawian~ pi.lici no:l- mi,ędzt_pTUJIT"Odowego, ale i 00 wszysbko. • sk1emu za znaczki z serii 
n.ej, ,kol.a1T"s1twa, plywainia ~. Co oni sann.i ze sobą zrob;„7 Czym B „Pierwsze loty polskie'', a •~d,o' f, O ..... • Ludwik Piehara otrzymał dy-

s

,port je:sit sipranv.ą mi.v SC - czy- ril o pożyczenie lOS>ią.źlTcl. Pani pró<fe· nych, podchodzi de u.pr(Jll.Vi,anej przP.Z się za.jmą? • płom uznania za zbiór znacz. 
wiście gim.nasityl/vę poranną sorowa bard!Zo się uciestzl/'la.. Sporta- .sieibie dyscyipli1ny ja,k do 2'12<'1.00du. Do· W Pol.sce (podob:nie jailc i w innyoh • ków „Projekt Mercury". 
przy roidi:owej TTlJU<ZY>Ce moż.n~ wiec, lotóry czyta, to jW: je·s•t coś. brze gra w pibkę - po co mu stu4ia, krajach) s-port s.taje się cora,z b.:zr-

Uprawiać do pó:ź.nej starośc~. Rówmez Ofia:rowa•ba się z poż:.ycz.kq. Ale, że dobrze s·kax:ze - po co mu na.w/oo. W dziej maso.wy. Wi.elu (Jt11UlJto.rów staje • POLA.CY w WOJSKU 

l w teni!sa 11Ulli!n,a grać cWugo, be,;i inie wiedzia'la, o jaikq ksiq;żikę piJblu:.- siwoiJm cz.a.sie (bo zdaje mi su:, że się wycz,ynowcami i trai)f.tiu,je swoje • AME<RYKANSKIM PODCZAS 
UJzglewu na wiei/c.. Ale pibka no•żrna.; rzowi o/Widzi, Stpylta.la go, jakie ma okres <tern jlZiŻ mbn,ąl) pddiolnl.ie działo swkcesy 'nieja.ko „dożywot>kw". Nawet • 0Sl"A.TNIE.t WOJNY 
kioiar'Sltwo, leikJlwatle<t'!l'ka., bolki~ i :z.vie- życzenia. ;,ChiodJzi mi o fa;vlcq;kol<wiek się z ml.odymi poetarmi. Wys.ta.rczyło, jeśli sikofi,czy si.ę kariera, pra.gnie si.ę • 
41 •bwnych dysci;.plin, !PO 01111w-r;ięc~u k'Siążilcę - odipowieid.zia:l fwtooluta - że taiki jeden z dsnl.giim ogłosił dwa żyć z niej i wj,q dailej. TadeiuS1z Zie- • Dyrekcja Urzędu Wetera• 

! 
·Peiwnego wielou, sl/xJJją się właS1CVU..'1e gronit, że·by była gruba i miala. s~tyw- ozy trzy wJe<11sze w gazecie, a JUŻ lińSITcl, specjaUs:ta od s:tarożytnej Grc- • ;~~wa~iła Was~f;,~~~!~e P~zpls 
?ied!os.t ępne. Wiek chrystwsowy (,13 11'/,4 o.loUutkę"_ J'(]Jk się olw.zalo, k.siq·ż- uważał -si.ę za ·twórcę, J:>lJIT'.z>ucal stu- cji, zwolen11.ilk nawki l.aci.11-Y w S'Zllw- • maJący !J.a celu ustalenie, któ 
Ma) i twtaj zda.je ·się być girami<;ą 1oa t:a mi>ała s.tużyć do tp0dl,o,ienia. diia i chcia,l żyć z pióra. Życie srodze lach., mawial, że z l.aci"114 jesrt baJk ja·k • ra rodzma miała na.iwięcej 
nieprzeiloraczaJiną. Ocz11wMcie, m.oze ;pod naifę, a. :nie do czyUi!nia. go rozczarouNi.lo, ale czę.SllJo byl.io już z gLTn11W.sitykq: Przeba się jej wozyć • syn6w w armii amerykańskiej 
~ię zitfarzyć, że jakiś pMkarz (.sam A oto iminy obrazeik, również j(llk za późno na od·ro.bienie stra1t. Z przy- ;po to, aiże.by co i1!'11ego przy jej po- podczas drugiej wojny świa-
Znalem taikiich) gra w d1'!.l:Żynie d:o po.przedni - prawdzi!wy. Wladize gJeU'· jemm.ością cz,ll'ta się w praisie, ie mocy 1.epieij robić. Otóż to wlaśn~: • towej. Zaszczyt ten przypatlt 
c~teirdziestego rdku życia. Są ro jed- mego JolulJ.u w'!/'Slfaraly s.i<ę o to, by ich Kilrszenst.eim sbwd:vuje eVwnom.ię (i to St/Xl'rt •ie jesit celem samym w sobie, w. udziale ~olonii .~'!'eryka~· 
na,k owe chwa1'/.e11me wyjąl!lci pa;trwier- W!f'Chowanek, uzdiol'11iiony ml-Ody spor- z jl(l;kiJrm '1.Vly1'l-i'1w1mi), że Badeński i lecz środlkierm do celu. A celetm tym: I skiej. Rodzmy Julii 1 Marei-
"" . ' p . ' ··- ; „ . "'l t .:r.· ed . . ko' T b j . ··-' z· . t , . 1 • na Zygmuntów ze Scranton f ':'iXJ.;ace regu.ę. anu;.e przei~n.a>n ~· ·iow1ec, posizew '7l.(t s .uu1a m yczne. tmn~ ncz4 .w uz WMJ'Tl>CZY -i. SW?)ei war osc1'0Wy, &praiwny wmys1liowo j, fi- oraz Wladysławostwa Sobko-

.1 ze spo•rtowcy bo taki rodza.J lud.z~, W!l'Sll>aJTaly się, ro znaczy pomogły mu "UCzelnie. Rzec2' ja;Stna, nie chodzi o to, zycznie c2'łowietk. a wiaków z onalaska, miały na 

.., • frontach drugiej wojnv świa ~._._ ________ ._ ___ ,-_, ____ , _____ ._ ___________ ._ ____ ,_,.__._,_,._ __ ,._ __ , ______ ._ __ , _ __,,,„ - towe.i aż po siedmiu s~·n6w. 
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Problemv w. listach Czytelników 

„Dlaczego remontuje się dom 
przeznaczony do rozbiórki"? 

WSZYSTKO 
dla KOBIET 
z okuzii święta 
8 MARCA 

+ WIELKA REWIA MODY 
„TELIMENY", 
WIOSNA - LATO 1966, 

+ SPECJALNE CENY 
BILETÓW DLA 
NASZYCH 
CZYTELNICZEK, 

+ WYSTĘPY ZNANYCH 
ARTYSTÓW * LOSOWANIE 
CENNYCH NAGROD, 

+ KIEDY? GDZIE? 

SZCZEGOLY 
JUŻ WKRóTCEl 

Karnawał dobieRa końca 
Dziś „llusly czwurlek'" 
T egoroczny niezbyt dłu-

gi karnawał dobiega* 
końca. W tym roku byłt 

baT<lzo wesoły 1 obfitujący 
w różnego rodzaju imprezy 

bale, za ba wy, wieczorki, 
i kuligi. Mówi się, że udały 

się takie bale jak „Bał pra­
sy" 1 „Bal lekarzy". MJłe 
wspomnienia pozostały z 
baLu i kiuligu w Augusto-•* 
wie imprezie, której 
współGrga-!_lizatorem był 
„Dziennik Łódzki". 

Pół miliona 
pączków 

Otrzymaliśmy alarmujący list I 
w sprawie, klóra wymaga szer· 
szego omówienia. Chodzi bo• 
wiem o biurokratyczne podej­
ście do mienia spolecznego, ja­
kim jest budynek mieszkalny 
przy ul. wrześnieńskiej 86. Bu­
dynek ten zgodnie z decyzją 
Wydziału Gospodarki Komunal­
nej i Mies.zkaniowej Prez. DRN 
Łódź-Bałuty z 2 listopada ub. 
roku będzie remontowany, 
Rzecz w tym jednak, ze - jak 
pisze w liście do redakcji 
p. Stanisław Janczak - budy­
nek ten w planach urbanistycz 
nych przewidziany jest do roz­
biórki. że tak jest, najlepszym 
dowodem pismo z Proz. RN m. 
Łodzi wydział Gosp. Komunal­
nej i Mieszkaniowej z dnia 13 
grudnia ub. r., w którym WY· 
raźnie jest powiedziane, że nie 
wolno przeprowadzać remontu 
budynku, ponieważ zostanie on 
r011:ebrany .. TYmczasem 3 grud­
nia ub. r. w godzinach ran­
nych przywieziono na poses.ię 
przy nl. wrześnleńskiej H sztuk 
dutych nowych okien oraz it\­
ne materiały budowlane, które 
pozostawiono pod gołym nie­
bem. Okna te leżą nicz:vm nie 
zabezpieczone na podwórku (na 
zdjęciu). 

20 , lat pracy w żłobku 

Do tej pory, jak pol,nfoir­
mowały nas referatv ku1l­
tury przy· DRN, za'l.otowano 
w Lodzi wraz z balami syl­
we.strowym t, j'l!lż ponad 200 
imprez karnawałowych. Do 
tego d·oszły naturalnie jesz­
cze zabawy organizowane w 
res.ta.uracjach ! kawiarniach 
i mnóstwo prywatek. l\l[ł.o­
dzież bawiła się w swoich 
szkołach. Szczególnie dobrze 
udały się tractycyj•ne „stu­

Pojutrze 
ostatnia 
sobota 
karnawału 

Na9Z czytelnik zapytuje dfa­
czego zamierza się remontować 
dom, który przeznaczony jest 
do rozbiórki, dlaczego jedp.n 
o:>rga.n administracji miejskie.i 
uważa, że remont budynku jP.st 
konieczny, zaś drugi - wrec:r. 
zabrania przeprowadzania ja­
kichkolwiek prac remontowych 
uważając je za bezcPlowe? 

Pytania te kierujemy porl 
adresem władz gospodarki l<o­
munalnej i mieszkaniowej rrez. 
RN m. Łodzi. (J, Kr.I I 

Już 20 lat ist·nieje l!łabe.k 
przy Łódzkiej Wytwórni Papie 
rosów. Kierowniczka tego żloh 

Uwaga linotypiścil 
Zarząd sekcji Składaczy Ma· 

szynowych i Mono powiadamia 
czł<>nków sekcji, Żll w dniu 21 
bm. organizuje wycieczkę do 
Łódzkiej Drukarni Dzielowej, 
celem zwiedzenia zal<iadu. 

Zapraszamy wszystkich kole· 
gów oraz kolegów emerytów. 

Zbiórka w hallu LDD, róg ul. 
Armii Ludowej i Rewolucji 
1905 roku o godz. 15.30. 

ka, p. wanda Km:ha.rska (l!la 
zdjęciu powyżej) pracuje w 
nim oo początku jego ist­
nienia, a p. wanda Chmie­
lewska - od 15 lat. Wiele dzie­
ci, którym pa!!1ie wandy „ucie­
rały noski" uczęszcza dziś do 
szkół średnich, a nawet i wy7 
szych. 

w związku z 20-leciem tel 
skromnej placówki wychowaw 
czej lmmitet żłobko-wy i rodzi 
ce składają jej personelowi ser 
cleczne życzenia - do który~l'l 
przyłącza się i „Dziennik" -· 
oraz wyrażają podziękowan!P. 
dyrekcji ŁW'P ;z,a zorgam?..0W>1• 
nie żłobka i 20-letnią nad nim 
opiekę. (witl 

dniówki'. 
Dziś tłusty czwartek. W 

wieLu klubach i świ·etli­
cach odbędą się okolicznoś­
ciowe wieczo1·1d przv ka-;; ie 

i pączkach. Lódzkie Zakła-
dy Piekarnicze przygotowa­
ły z okazji tłustego czwart 
ku. 300 tys. pą.czków, LZG 
Kawiar:nie - lJO tys. Z tym 
co wyprod.ulk1ują pieka;rnie 
prywatne i bary mleca:ne 
będzie chyba pÓł mi!iollla 
tych ka-mawałowych przy­
smaków. 

Pojutr.<:e ostatnia sobota 

będzie się całonocna za~&a­
wa w świetlicy Zakładl5w 
liim. Armii Ludowej, w Iza-

' kładach Dzierżyńskiego, · w 
świetlicy POD na Ksi~ivm 
Młynie i w Olechowie Ża­
ba wy organiz.uje, także."I Sto­
warzyszenie Spiewacze, '· ,,Har 
monia" i „Społem" vrzy ul. 
Północnej, W niedzie!ę od-· 
będzie się też kilka zaba:w 
m. in. w Domu KuiLQti-ry lm. 
Z!L()jka i w Domu Kutu•:y 
Dzieci i Młodzieży ' na Ba­
łutach. 
Później pozo1S1tam.ą 

jeszcze „ostatk''" . Niewą'lpli­
wtiie tu i ówdzie odbędą się 
z tej oka.zji także wiecz.cn:„ki. 
na których pożeg;oamy P::ar­
l!la,wał aż do następnego 
Syiiwestra. 

Rekontry 

Upiorna 
zagadka 
To zjawi!s·Tw mtnie gnc-

k.arnawal;u i ostatl!lie tego­
roczne bale f zabawy. Bę­

dzie ruch jeszcze sporo, mię-
d'Zy 1nl!lymi w sob __ o_tę_:__o_d_-____________ ~_a_s_>-M 

bi i nie!POkoi. Ryzyko 
zawieTa w oobie Olg'T'ormne, 
a p.rzyferrnności nwwiele, że­
by jruż nie 'PO<Wiiedzieć -
żadnej. Za każdym mzem.; 
gd.y czytann w gazecie /c(r 
muni·1Vllit, że lctoś znów 
s>kirod!l i upiJl s?,ę me.ta'1Wlem, 
że zimarl lub (JIŚ'/,e>pł, wyda­
je mi sii,ę0 że ro jllJŻ os.tatn.i 
wypadek, że j!u,ż od f,eij 
chwLU niilot nie o<IJważy się 
wzi4ć tT'UC'iZ'n'!f oo ust. l po 
j'll>kimi.ś CZCIJSW Zinów ZiL(L'rza 
się to .samw: kra4Jzie.i: - r!­
baoja. - ś.mw.rć - w na.i­
l:erpszym. zaś wy<pa:dlJou utrn­

Nm SĄ SAMOTNl 

ObJ.icza się, że w Łodzi 2.956 
starców nie posiada rodziny 

ta wzrro11ou. 
Na~</Jra.gic.Z'Tl.iejsze; że <tie 

To,bią te;,go Twma>l.e<tint dwr-
potrzebuje stałej opieki. Nie nie, degemerac:t, czy zde:kla-
do wszystkich dotarli opie~m- soiwa.ni a.!ToolwUcy, 1.ecz jed.-
nowie ,i;ipołec?Jni. Tym ba,rdzi~j nost>ki zgola 1W'l'ITMifm.e; 'tL'J/-
więc cenna jest inicjatywa 
łód?Jkleh harcerzy, którzy po- kwarifi!k.m.vami 1'Qlbof;nicy, 
stainowili: zainteresować się Io- srf;raamicy, majstTQ!.VieiJt>p. N!e 
sem samiotnych ludzi w pode- Sip'Osób uwi<?Tzy~, żeby ci l•t-

sezonu ma martwego 
szlym wieku. oo drut;iro, które dzie lfl,ie słyszeli o tra(Jlcz-
najwięcej przejawiają troski o nych nas'f:ępsbwach, j<l!k.ie po 
swoich podGpiecznych należy i u>OWuje spożvcie meta110!u. 
~o LDH z ośrodka nT 1 Hufca " 
Łódź-S·ródmieście. Harcerki z Rozipi.swje się o tyrm cUj.qle 
tej drużyny roztoczyły stal prasa. mówi ?'<l.ldro, wka.zuje I fN"ie 

Zielone płuca 
I Łodzi 

• 

I 
z•n•ą 

latem 41 

I 

I N 
a<f!wralne tooloiry oTwifcy '{Y1'€'M~V1!0tlJaly Już dawno 
GrotniJk.i do fu„ruk.cji ok.Teśl,a,nej po<pulMnie „z'i~- I 
!onymi pbu.cami Lodzi". Przed wotną byW. to jed­

na·k miejscowość dos<tę;:ma Mczej l1w.ziom za.sobny.m w 
fuT'.d.usze, kitórych sta.ć byw na urząd.zenie się z calq 
-rodzi114 na Laito, a nawet wylnl.dowaniie wtasnej s-iedziby 
l.etnieJ. Po woj'nie GrOIMUoi stały się wlasnośct4 średnkh 

I 
I 

TZlN1Z lodzinm.. Inicjatywa wkładów 1J'T'<lcy i 1U1Jklady fi­
nanso•ve poztoolił.y na z0<rgamizowaniR. szeregu ośrodków 
TwTonijnych i wwoczynkowych '{Yrzede wszystkimi dla 
dmeci W cf,q.g7.i k.Ukunasitu lat l,ódź i sąs-ia<Lujące 
z Grotn:illvaml4 miaos>ta Z0<1'ganizowa.ly tu lO stalych oś-Tad­
ków kok>ni.jnych /wsztem wiebu miUonów zwtych z fun­
d-u~z6w socjalnych. W tr(]Jlocie Oll'ga.nizacji je.s·t nasięP"l-11 
ośrod;:..rc dla El<!ilctrocie.plnumi nr 1 w Łodzi,, /otóTa par-
ty.r:!l'Powala w lntdowie gr<l'Pnrokieij Ty.siqclatki (2 mln zl); 
Wv1moodzika Komen4a MO w La-dz'! tWOT~ o-środeik 
wczasów n.W.et.zielnych. Poza tyrm t.stnieją tu 4 can711])inqi.: 
Zw. Zaw. Prac. Budowl.. Radty Adwoloaokiej z l,00.ri,, 
0z01'1wtvs<k!i.ch ZPB i Gosrpod;cvT'ki KomllbOO>lnej ZDM 
Oizio111o6w. 

r-wo Krzewienia KwT!fmn'y Fi.zycznej lnlduije Je=e 
jeden ośrodek cannpi;ngowy (150 dom/Ww) z k.alwLa.Tl?'l'l>k.q 
i pairkin.gi.em. I'7t1l.Ve'8'tyoja wspiera-na jest m/.od.zieżO<Wymi 
czynami spolecznyrn4 i w ty:m sezom4e będZie czę$cicwo 
oddana do użyt>Tou. , 

I 
Gr(Jtnicka RN m'fcla 2'lV11!4l1ir ZC'l'ga-niizot.00~ Sl1Jicjal11ty 

ośrodeik '!.U!IPOCZyrukowy dl:a rodzin, Tctóre 1NZVjeiźdżaJ4 
z U.dzi i wy114jmJujq pry,wafme lolcwm. S.P'T'air.oa ies-t 
o tyl.e jedma;k nie>GJlofir.Ul!lna, h! na -razie nie ma na roił 
ce! f1'114.ws.z6w. A,1ottulil.na je.sot 1VllJWm;i=t sprawa ID!J'lw­
TZ'!/.sifA.miu stal:yich ośrodJk6w zitmq. T.mv. 'TM<T'Pwy se>zon m 
odniesieniti oo Qrotnilk ni:e powinien fisotnieć. Tymc.zasem 
>ty?lw ZO>kłailty ilm. Ma'l"Chlemsiki,ego w lMz>! Oll'ga.niz>uiq 
dJ:ta .'M.IJych prud8zl1coia.toów jeS'ioetntM kiof,o.niie, a WZGS 
szlvo.Teni.a.. I w okresie fmi "1tm.otDrych 'f.IX'roSowiJs<ko ożyrwa zbm.o­
'llM'.'<a!mi. W tym c.zaisie im.sttyttwcje PTO<l.IXVdzqce wlaS>M 
ośrodki 0<rgq.nilzwjq dizieciom. d:wwtwodm.iowie Twlmrie. Na­
T.eżnroby jednialk pomyśleć o ~niejlszym wyloorrzysitaniu 
leitni.s>lcou.·yoh riedrib 2'ii1nq clloci<Wby na WCZM'!f urlopo­
we dl.a proicownii'k6to. Nlieikoniecznie we wszy~ch bu-

l 
dymkach, ale dirog4 1>0'Toz:umui.erz4a mOOn.a wyitiy,po<toać Je-

-

dein 2l .nich. iJ:o wsipólnego '!llŻ'lflJ_· leu_. Atma.torow sipęd.zenia ur~ w 100'l"lml~h peibnego ~ w leś'W!f111. fJ.1rOCZ71-
ill1Qic 11de~~. 

Z. TARNOWSKA 
Foto: Z. Kon.o11s-ki 

l DZIENNIK .LODZKL m: łl.. . .(5968ł. 
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Feralna trzynastka i popłoch 

wśród chuliganów 

Ef ektv no.cnych działoń 110 
Jak już donosiliśmy wczoraj w bezpośredniej relacji, 

noc z wtorku na środę nie należała do najszczęśliwszych 
dla wszelkiego rodzaju rozrabiaków, chuliganów i tzw. 
„elementu". Organa MO zorganizowały szeroko zakrojoną 
akcję „czyszczenia miasta". 

W godzinach 18-3.00 na uli­
cach, w miejscach koncentracji 
elementu przestępczego, w 
lokalach gastronomicznych 
musiał zapanować spo-
kój. Interweniowano sku-
tecznie i błyskawicznie. Tam 
gdzie nie pomagały słowa, się 
gano do innych argumentów. 
W efekcie wylegi1ymowano 135 
osób, w tym 42 zarejestrowa­
ne w kartotekach i 39 nie pra­
cujących. Zanotowano 9 wy­
padków chuligaństwa - spraw 
ców ośmiu zatrzymano. 6 
spośród tych spraw zostanie 
skierowanych do sądu z za­
kwalifikowaniem ee. tryb 
przyśpieszony. 

Podczas tej i tak spokojnej 
nocy dokonano 2 włamań do 
sklepów spożywczych. Spraw­
cy zostali ujęci. 

Szczególnie pechowo zakoń­
czyła się ta noc dla 30-letnie­
go Kazimierza Wachowicza 
(Gałczyńskiego 2). Sądząc z 
pozorów, długo i pracowicie 
obmyślał on włamanie do 
sklepu PSS na ul. Julianow­
skiej 13. Wszystko wskazywa­
ło na to, że ,skok" się uda. 

·1 ~ Jlłieszkąnia p.ad, ;iklep;ellł 

właśnie wyprowadzili się loka 
torzy, wystarczyło jedynie za­
opatrzyć się w świder, wybo­
rować w podłodze kilka dziur 
i tą drogą dostać się do skle­
pu. 

Tak też pan Kazimierz uczy 
nil. Nie wiadomo tylko czy za 
w.il!1ila feralna „13", cg.y też po 
mysłowy włamywacz nie był 
dość zorientowan~ w nocnych 
poczynaniach milicji, dość, że 
o godz. 2 w nocy zatrzymano 
go na przystanku tramwajo­
wym na ul. Zgierskiej przy 
Murarskiej, kiedy już drugi 
raz obracał z łupem do domu. 
To ratalne ukr"ywanie zrabowa· 
nych rzeczy było konieczne, 
bowiem pan Kazimierz • wy­
niósł ze sklepu 51 półlitrowych 
butelek spirytusu, 12 tabli­
czek czekolady, 19 kartonów 
papierosów „Wawel", 12 kar­
tonów papierosów ,,Dukat" 
i 10 słoiczków pieprzu! 

Również w bezpośrednim po 
ścigu ujęto sprawców drugie 
go włamania, dą sklepu PSS 
na ul, Rewolucji 1905 roku 
nr 86. 

opiekę nad kilkoma emerytka- teilewi.zja, gws:zą pL<z;katy, ba 
mi i emerytami, załatwiają im wyświ.eitlam.-0 nawet film 11a 
drobne zakupy, pomagają w · t t t T b b · h 
sporządzaniu posiłków, ~prząta- en eima • rze a yc c u-
ją mieszka;nia ltd . Ponadt<> , ba glwpce>m i ślepcem TÓW- • 
rlzielne harcerki otoczyły <>pie- nocześnie i mieszikać w 
ką również kilka wdów poma- ja,SlkiJni, aby nie zida,u,-ać so-
gając ich dzieciom w nauce. bie s1pra·wy z grozy tego na­

PARKOWA 
CZY AL. SCHILLERA'l 

Dawna ulica Parkowa w cen­
trum Łodzi została przemia•no­
waina na Al. S<:hillera. Nie 
wszyscy jednak przyzwyczaili 
się do tej nowej nazwy i na­
dal używają starej. W Łodzi 
jed~ak w dzielnicy Górna ist­
nieje ulica Parkowa. Stąd wie­
le nieporozumień. Ponieważ 
przy Al. Sch ille.ra Zltl.8jdują się 
agendy Prezydium RN m. Ło­
dzi, wielu i-nteresantów wędru­
je przez pomyłkę na ul. Par-1 
kawą w dzielnicy Górna. 

Tak było ostatnio na jednej 
z konferencji, na którą przyje·· 
chali przedstawiciele wlad7. " 
Warszawy, którzy pr7.ez godzinę 
nie mogli trafić do właści­
we.go urzędu, 

KLJ:E!NT NASCZ: PIA'N'l 

w sklepie samoobslu,goVIYt;l z 
pieczywem przy ul. Piotrkow­
skiej 93 od wczesnych godzin 
rannych do późmego wieczora 
panuje wielki ruch. Nic dziw­
nego, ma.zna tu otrzymać świe·· 
żY chleb i świeże bułki i to 
w dość bogatym wyborze . 
Rz~cz jed':'a.k W: tym, iż w pa­
nuiącej c1asnoe1e klienci się 
tłoczą, nie dla wszystkich sta·r­
cza koszyków i nie zawsze ob­
sługa jest U1Przejma. 

Dwa drobne pnzyklady: Klient 
ka pr_osi o przek.rojenie chle­
ba, Niestety, ekspedientka, któ 
ra wyładowuje bułki jest 
tQk zaabsorbowana, że „nie 
słyszy" życzenia klienitki. Inna 
klientka przy kasie zapytuje 
czy chleb jem świeży, a w 
<>clpowied2i słyszy.„ jego cenę. 

(jkr) 

- Jeżeili na. j>eld,en, rPOkój 
potrzeba 1350 oeigiel. to ile 
mwsi'sz mieć oogiel, źebu wy 
budować sobie Moa. pakoje? 

- JaJk ~ ohclał mieć 
dwa pcilro7e, <to nie będę so­
bie zarwraica.l gl.oruJw cegUum.f, 
ty:1!1w 'P0'1J'ro<SIZę <f:M!usia. *e Int 
m·i zaioż~l mie>s·ZITolVnWWą 
ksia.źec~ke · PKO 

poju . . 
Jest to zagadnie-nie zresz­

t.ą 1l:ie tylko praktycZ"te. 
S.klania. on,o Tównież oo gorz 
kich refleksji nad l1ULz:J;;q. 
na.t"UT4, podważa wUz.Tę w 
rozsądek czlowie'ka i P'O'!l­
d-aje w w41J;>Uwość i<S'fmienie 
i·Tllsty1~kJ~u sarn.oiza,cJw.wawcze­
go. 
Różne fer;ź na 1Jen temat 

sły·szaterm ą_Tgumenty i usnra 
wiecUiwieinia przez analogie. 
Na 1)'rzyk.W>d: lwdzie kąp i.ą 
się ch-Oć to f7'1'0IZi u.toni~­
cie>m, l"!.14zie jeżdżą z narl­
mieTn.q szybk.ości.ą samoc'1lJ­
dami, choć zdajo, sobie spra­
wę z niebezvi,eczeńst11:a... 
Dlac:Mgo więc nie mie1.f!b11 
pić metaoolu? -

Nie p.rzelwnwje m1l!ie ilvkic 
VoS'tawieinie SPT<ltUJY. W tam-
tych wypadkach i.s>tniei"'" 
sz<l!ns-a, ®ża szansa. N n. 
10 tysięcy kąpiących się to­
nie jeden., mtaj jeden się 
ma.że uratować na 10 tysiR,­
CJI pfijących. Organizm n.i:e 
wie>le ma. 1JU d!o powied?e­
nw: Will.rai, że im:n1J'TT! S'Z'k.a­
dzi, ale mm:!e na pewno nie 
Z(]JSZllwdwi. jes.t ruijglwpszq 
rzeczą pod slo-ń.cem. Nie 
jeden wlamie dzię>ki tej 
wierze nie będ.zi.e j'UŻ tego 
sllońca n.~gdy og 74da'l. 

Móu,'Cie robie co chceciP. 
a'1e ja tych lwdlzi Miprau,._ 
(tę nie mogę i nie pollrafię 
ZlrQl~Ć. 

KAROL BADZIAK 
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:WAZNE 11ELEFONY Poradni „K" ul. Zbo-

Pogot. MO 07 400·00 
Pogot. Ratunkowe 
Kom. MO m. Łodzi 
Pogot. Energet. 
Straż Pożarna 
Inform. telefoniczna 

TEATRY 

500-00 
09 

292-22 
334-28 
08 
03 

CO? !Idzie? KtfDY? 
cze 18 I Wysoka 12. 
Szpital im. dr M. Ma· 
durowicza, ol. Fornal• 
skiej 37 - z dzielnicy 
Polesie. I Kilinika Pol.­
Gin. AM, ul. <:urie-Sklo 
dowskiej 15 - z dziel­

(A. Struga 2). Wysta- POPULAR~ (Ogrodo:wa nicy Górna. 
wa foto.grafiki Deme- 18) „Małpia kuracJa" Chirurgia Południe 
ter Ba!la. Czynna otl (USA) od lait 12, godz. Szpital im. Pasteura, ul. 

OPERETKA (ttl. P6Łnoc- godz. 13-18. 16, 18, 2.0 Wigury 17. 
na 47/51) g. 19 „sewa- LODZJ!.:I DOM KULTU· PIONIER (Franciszkańska Chirurgia Północ 
stopolski walc" RY (Traugutta 18). Wy 31) . Program .krótkome- szpital tm. Biegańskiego 

TEATR 7.15 (Traugutta l) stawa pn. „Sieradzkie trazowy: „Spiewa Yves ul. Kniaziewicza 1/3. 
g. 19.15 „Lord z waliz- obrzędy I zabawki lu- Montand" (<"adz.) godz. Laryngologia: Szp. Im. 
ki" dowe". Czynna od g. 10, 11.15, 12.30, 13.45, 15, Barlickiego, ul. Kopciń-

TEATR NOWY (Więckow 14-19. 16._15, 17.W, 1.8 .45, 20 skiego 22. 
skiego 15) g. 15.30 „La ZOO (ul. Konstantynow- POKOJ (Kazu::i1er~~ 6l Okulistyka: S2lpltal lm. 
to w Nohant" g. 19.15 ska 6/10) czynne w „Helena TroJanska (pa Jonschera, ul. Mi1iono-
„Dożywocie" g. 9-16 (kasa czynna norama) od lat 14 (USA) wa 14. 

MAŁA SALA (Zachodnia do godz. 15.30). godz. 15.45, 18, 2.0.15 Chirurgia t 
93) g. 20 „Anioł na PALMIARNIA - czynna ROMA. m~fowska nr 84) gia dziecięca: 
dworcu" godz. 10-18. „Kapitan od lat 9 Konopnickiej, 

łaryngolo­
Szp. im. 

ul. Spor-
TEATR POWSZECHNY (bułg.) godz. 10, 12, 14 na 36/50. 

(Obr. Stalingradu ~1) K I N A '!z~rez~fwowane dla chirurgia szczękowo-
g. 19.!W „Tango" smierc1 od lat 16 twarz<>wa: Szp. im. Bar· 

TEATR JARACZA (.Ja- POLONIA - „Jutro Mek (NRD) godz. 16. 18. 20 llckiego, ul. Kopcińskie­
racza 27) g. 15 „w pu syk" od lat 14 (poi.) SOJUSZ (Pl~.towcowa 6) go 22. 
styni i w puszczy", g. g. 10, 12.30, 15, 11.30_. 20 „DenuncJacJa" (panora- T<>ksyk<>logia: lnstytut 
10 „Kto się boi wir- WISŁA - „Niedziela ma) od la·t 16 (franc.) Medycyny Pracy, ul. Te 
ginii woolf" (oo la·t sprawiedliwości" ctd lat godz. 17, 19.15 resy a. 
is) 16 (poi.) g. 10, 1.2, 14. STO;KI (Zbocze) „Man- Nocna p<>moc p1elęg-

TEATR ARLEKIN (Wól 16, 18, 20 drin" (panorama) od niarska dla m. Łodzi -
czańska 5) nieczynny WOLNOSC - ,.w !<raju lat 1il (franc.) godz. Ai. Kościuszki 43, tel. 

TEATR PINOKIO (Ko- Komanczów„ (panora- 15.30, 17.45, 20 324-09 od godz. il9 do 5. 
pernika 16) nieczynny ma) od lat 16 (USA) STY~~~ - STUDYJNE Nocna pomoc lekarska 

TEATR ROZMAITOSCI g. 10, I2.3Q, 15, 17.30, 20 (Kill~skiego 1'23) „Ko- przyjmuje zgłoszenia te-
(Mon.iuszki 4-a) g. 16 wf;OKNIARZ - „złoto chać od la>t 18 (szwedz lefo.niczne Y'I godz. od 
„Fircyk w zalotach" Alaski" (panorama) od . ki) godz. 16, 18, 20 19-5 na na:- tel. U4-ł4. 

S'l1S ,,PS'IJRĄG" (Wól- lat 16 (USA) godz. STUDI_() (Lumu;!'bY 7/9) 
czańska 74;) godz. 2o 1o, 12.30, 1.5, 17.30. 20 „Zabić drozda od lat Z MllASTA 
,.Bal" ZACHĘTA - „Pięciu 16 (USA) godz. 17.15, 

mężów pani LIZY" (pa 19.30 ,,Bal" STS ,..Pstrąga" 
norama) od lat lo (USA) SWIT (Bałucki Rynek 5) o godz. 20 w sa1i teatru 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Pechowiec na prerii" przy ul. Wólczańskiej 74. 

14UZEUM WSTORlI RU 4.DRIA (Piotrkowska 150J od lat 12 (USA) &odz. Pozostałe przedstawienia, 
CHU REWOLUCYJNE· Pożegnanie z tytułem: Hl, 12, 14, 16, 18, 20 jall<: 2lWykle w każdą nie 
GO (Gdańska 13> czyn „w 80 dni dookoła rATRY (S!enklewlcza 40) dzie·lę o godz. 20. 
me gadz. 11--0.9.30. świata" (panorama) od Program dla dzieci - Spotkanie z Wojf!ie-

MUZEUM SZTUKI (Więc lat 12 (USA) godz. 9. ,ZwYCięstwo", „Skarby Chem żukrowskim - o 
kowskiego 36) nieczyn- 12.15, 15.30, 19 'sezamu", „Kret samo- godz. 18 w LDK {T·rau-
ne. ENERGETYK (Al. Poli- chwała". „Rękawiczka'" gutta 18). 

MUZEUM ARCHEOLOGI· techniJ<i 17) „Trzej mu „Rozłąka" godz. 16, 17 Spotkanie z Igorem Si 
CZNE I ETNOG~A;Fl- szkieterowie" I seria „ogniomistrz Kaleń" kirycki1ll - o godz. I8 
CZNE (Pl. Wolnosc1 14) (franc.) od lat 16, g. (panorama) od lat 16 w Klubie TPiP-R (Narn-
czynne godz. 10-16. 17, 19 ~pol.) godz. Hl, 20 towicza 28). 

MUZEUM KATEDRY E- GDYNIA (Tuwima nT 2) „czy warto pracować 
WOLUCJON~ZM~ . U~ „Testament uczonego" DY'.ZURY APTEK społec711lie" odcrzyt 
(w Parku S1enkoeW!lcza od lat 12 (rndz.) _l(odz. doc. dr A. Kaanińskiego 
godz. lO---l7• 10 12 30 15 17 30 ~ Pietr>kowska 193, Ni.- o godz. 17 w Komendzie 

MUZEUM HISTORII \YŁO HALKA 'cKr~wi~cka 3/5) darrniana 15, R. Luksem Chorągwi ZBiP (Gdań-
KIENNlCTWA CPiotr- Sąd ostateczny" od burg 3, Rzgowska 147, ska 165). 
kowsk~ 282>· Wystawa i'at 16 (wł.) godz. 16, Gdańska 23. Narutowi- „Włókna syntetyczne 
,,Włók1enn~<:;:vio wczo- 18, 20 cza 4'2. w życiu codziennym" -
raj i dz1s • czynna l MAJA (Kilińskiego 1"78) "dczyt mgr inż. B. Kło-
godz. lO-l7• „sam pośród miasta" DYZUR·Y SZPm'~ po·towskiej o godz. 18 w 

WYS:l'AWY od lat 14 tpol.) godz. lokalIU ZŁ LK (A. Stru-
16 18 20 Szpital im. ck H, ;sor- ga 1). 

OSR()l>EK PROPAGAN· ŁDK /Traugutta nr 18) dana, Przyrodnicza 719 Z<:~r3Jlt!e ogólne „sto­
DY SZTUKI (Park Sien Potem nastąpi cisza" przyjmuje rodzące i cho nogi - o godz. 19 w 
kiewicza). „Wystawa (po!.) od lat 14 g. 15, re gi.nekologiczn·le z sali k~ferencyjnej RO 
pia.katu jaipońskiego" 17 3() 20 dzielnicy $ródmieśr.ie o- ZSP (J' 1otrkowska 77). 
czynna od godz. 10-13 MUZA (Pabianicka 17ID raa: z dzielnicy Widzew ~waga pla~tycy! Ter-
15-JS. „Pokochajmy się" od - z XI Rejonowej Po- nu~1 składanm prac na 

SALON WYS:l'AWOWV lat 14 (USA) godz. radni „K" ul. Szpital- W.Y~tawę okre;gową 26.II. 
BWA (Piotrkowska to2) 15.45 18, 20.15 na 6. Szpital im. dr H. 1966 rr. a na festlwa.l ma-
wystawa współczesnej POLESII' (Fornalskiej 37) Wolf, Łagiewnicka 34/36 lar;twa polskiego w 
plastyki użytkowej - „Umarli milczą" J[ se- - z dzielnicy Bałuty Szczecinie - 7.III. 1006 rr. 
czynna od 10-li ria (NRD) od lat Ul, oraz z dzielnicy Widzew w Osrodku P.r.opagand:y 

SALON FOTOGRAFIKJ g. 17, 19 - z X 1 XII Rej001owej sztuki. 

..-w."'---..... --..... -----------..... --..... ---------------~· - GAiRAŻ samochoctowy, = p • a! ul. Wólozańska _: Mickie rzypnm1namy·, ŻE GRA NA DZIEŃ 20 LUTEGO -BR. ;;;;;== wicza zamienię na ga•raż 
U w oilrnlocy Nowotki, Woj 

§ ska Polskiego, Fra.inc:isz-
5 k:.ańS1ka. zachodalia. Tel. 5 579-51 18483 g 
= TRZYiPOIKOJOW!E kom­
§ f0irt0\Ve mieszkanie w = Sródmieściu zamienię na 
§ takież dwupokojowe. o-

jest ostatnią grą, do której można 
uzupełnić PoSiada.ne kupony, aby 

złożyć lub też 

wnąć udział 

UJ nowgn1 
WIELKIM KONKURSIE " 

Kukułeczki" 
z 30 CENNYMI NAGRODAMI RZECZOWYMI. 

= fer.ty „1853-7'' ,..PT.asa0
, = .P.iotrkowska !16 185Z7 g 

~ 2-P()IK,OJE z kuchnią w 
5 blokach, I piętro - za-

A wi~ jesizcze dziś złóż 6 pięciozakladowycb = m'enię na 2 pokoje, km-
5 kuponów do gry, a ruistępnie odcirlki „C" tych § chnia z wygodami i po-

Co robi kontrola? I~---·--··-··-~~ 
no redakcji nasze-.J zgłosił s~ę p. wincen.ty c. cnazwi- łódzkie 1 

1 l l \ 
sko i adres znane redakcji) i przyniósł na.m do degll· I • I 
stacji 15 dkg kiełbasy serdelowej, zakupionej wczoraj ra- arg1 owarowe 
no w sklepie MHM pr.iy ul. N~ru:towaeza 75. 

Posmakowal?imly. Sledż pro- dziła fa.kit że kiełbasa jest nie- okaz1'q 
!lto z beczki - bez przeEady - możliwie słOIIla. 
jest mniej słony niż serdelowa Ci~y n~ tak szybk!! r~- d • • 
zakupiona przez naszego Czy• cja kierownictwa przetworni n:i O prze1rzen1a 
telnika na drugie sniadanie. sygnał naszego Czytelnika. ~a 

Natychmiast ?.aintereso;vali- margi.-iesie . całego wydarzenia 
śmy tą sprawą p. .Jozi;fa nasuwają siEl dwa pytama: . 

I magazyn o w Nobisa - ki.etownika prze-twor- ® co robi kotrola technicz­
ni przy ul. Now.ot.ki 45, skąd na "! przi:twórni .przy. ul. No· 
pochod.zi owa kiełbasa. Po 20 ~otki . 45, ze w<;dli.na n1i; nada­
mtn utach zjawił się w naszej Jąca się do spozyc1a doc•era do 
redakcji mistrz meżnicki p. Ed- sklepów; • . . 
ward zasada. Próba smakowa @> lllaczego lnerownictwo 1 

wczoraJ w Bal! SportoweJ 1 
otwarte zostały dwudniowe 

. targi towar.owe, organizowane ' 
przez łódzki oddział Powszecn I 
nej Agencji Handlowej pod 
egidą prezydiów Miejskiej i 
wojewódzkie.i Rady Nazodo­
wej. 

dokonana przez niego potwier- personel sklepu MHM przy ni. 
- Narutowicza 75 przyjmuje do 

Radni z wizylq 
w zakładach pracy 

w ŁOdzkiej Druka·rni Dzieło­
wej odbyło się s..potkanie rad· 
nych z Komisji . K1fltury . . i 
Oświaty DR.N Łódz-Srodm1esme 
z załogą tych zakładów. Na 
rtczne pytarnia stawiane p.rzez 
członków załogi od•powiiaclał se­
kre1arz Prezydium DRIN Z. 
Chyży, poszczególllli radni oraz 
zapros.zeni specjaliści. Dużo py­
tań de>tyczyło m. in. rozbudo· 
wv centrum śródmle.5cia I Łódz 
kiego Ośrod•ka Telewizyjnego. 

w przyszłości i tnne komisje 
DR'N śródmieście plB'!lują orga 
nizować podobne spotkania ~ 
załogami zaikł.a<l6w pracy. 

(ikj 

· W Łódzkiej Filharmonii 

K. Szostek-Radkowa 
Dyryguje- L Gjadrot 

jest cełllioną mezzo-sopranistką, 

solistką Teatru Wielkiego Ope­
ry i Baletu w Wa.rszawłe. Pod· 
czas k()(tlCeńu w FŁ WYkona 
ona ar.i,ę ;s. s. Bacha Da alt 
i zespól Jramerallny ,,Bekennen 
wiU ich seinen Namen" oraz 
arie z 01Per: „Favori!ta" - Do· 
nizettiego, ,.D- Cadoa" 
Verdiego. 

Pod.czas tego kc:mcertu tS 1 ?9 
bm. dyrygować będzie gościn­

nie- wybitny kapelmistrz jugo­
słowiański - Igor G,iadrov. Pod 
je~ batutą orrkiestra wykona 
Symfonłę G-dur nr 88 - pierw 
sze szczytowe osiągnięcie Józe­
fa Hayd·ua na polu symfoniki, 
Ryszarda Wagnera utwór na 
pisruny na uodziny syna -
„Idylla zYgfryda" oraz poemat 
symfonicoony Ottorino Respi­
ghiego - ,.,.P!inie rzymskie". 

sprzedaży wędliny podejrza­
nej jakości? Czyżby i jedni i 
drudzy w technikach e.konom\­
cznycb z tawaroznawstwa otrzy 
maH na świadectwach naciąga­
ne oceny: dostateczny? 

(wit) 

Nagrody TPŁ 
za publikacje 
o Lodzi 

W dniu wczorajszym odbyło 
się w Klubie MPiK wręczenie 
na.gród, przyzmarnych przez To­
warrzystwo Przyjaciół Lodzi za 
ogłaszane w roku 1965 na ła­
mach ,.Odgłooów" artykuły o 
Łodm przeszłej, teraźniejszej i 
przyszłej. otrzyma.Ii je red. 
red. Jan Bąblński i Konrrsci 
F'rejdlich. 

Nagrody 
Eugeniusz Ajnenkiel. 
czystości wziął m. in. 
sek>reta;rz RrN m. 
Adam T0<rzewski. 

l{onliurs 

Udział w targach, w Charak 
terze wystawców zgłosiło llU 
przedsiębiorstw z Łodzi, Kielc ' 
oraz województwa kielecktego , 
i łódzkiego. Ekspozycja obej­
muje towary pochodzące z 
przemysłu kluczowego, tere- 1 
nowego, spółdzielczego i rze· 
miosła - łącznej wartości o- , 
koło 300 mln zł. W$ród nich 
znajduje się m. In. konfekcja 
ciężka i lekka, tekstylia, obu l 
wie, galanteria skórzana, z• 
tworzyw sztucznych i metalu, , 
meble, artykuły gospodarstwa 
domowego, sprzęt zmechanlzo- ' 
wany, radiotechniczny, art. 
spożywcze itp. 

Poza tym w targach ucze­
stniczą także oddziały PAH 
"' województw: bydgoskiego, , 
warszawskiego, katowickiego, 
lubelskiego i wrocławskiego, 
które oferują cały szereg cie ' 
kawych artYkułów. Łódzkie 1 
targi towarowe stwarzają wie­
lu zakładom i przedsiębior­
stwom szerokil! możliwości 1 

sprzeda.~ posiadal?lyeh nad- ' 
wyżek. (sł) 

---------._.,..·--
„z łódzkim teatrem na t9" 

Z okaaji zblitającego się Międzynarodowego Dnia 
Te>J.tru, reda.keja literacka Lódzkiej Rozgłośni Polskiego 
Radia oraz Towarzystwo Przyjaciół Lodzi organizuj!\ 
konkurs dla radiosłuchaczy na znajomośó łódzkich tea­
ków. W dniach od 17 lutego do 10 ma.rea. br. w progra­
mie lokalnym nadanych będzie 7 ~ięclominutowych za­
dań kO'llkursowych: 
w czwartki dnia 17, 24 lutego, 3 I 10 ma.rea. o godzi• 
nie 17.25 ora.z w soboty 19, 26 lutego i 5 ma.rea o co­
dzinif' 17 .30. 

Odpowiedzi na.Jeży nadsyłać pod adresem: Polskie Ila. 
Ilią - Lódź, Na.rutowicm 130. z dopiskiem „Konkurg 
teatra-lny" - poda.jąc przy tym imię, nazwisko l miej­
sce za.mies7!kania. 
Pomiędzy uczestników konkursu rozlosowane zostan~ 

cenne nagrody rzeczowe: I stopnia - za "'1ZWiązanie 
wszy!ltkich zadań konkursowych I n stopnia - za roz. 
wią,:ranie przynajmniej jednego zadania. 
Wręczenie nagród odbę~e się 27 muca. 

OIP'LEKUNK>A do dziecka I POMOC dochodząca do FORMIERZY n.a odleWlll.ię metali Jrolorowycll 
piO'trzebna. St.r~lczyka d2ieoka potrzebna. Włó- !Przyjmą Łódzkie Zakłady Metalowe PT w Łodzi 
lG-2 111493 g :+1ennicza 16, m. Z'l ul. Strzelczyka 26. 775~ 

PRACOWNICY POSZUKIWANI § kuponów prześlij do LGL w terminie do 28 lutego br. 5 kój orldziellnie albo du-
- 5 zy pokój z kuchnią i po TECHNIKA-MECHANIKA lub iechnologa meta-== U W AG A, ZA TYDZIEŃ NASTĘPNY ATRAKCYJNY 5 kój oddzielnie w starym 

INŻYNIERA względnie technika elektryka z u-
1Prawndeniama orarz IV lub V grUIPą bhop na sta~ 
nowislru kierownrika robót elektrycznych, 5 tech· 
ników elektryków oraz 5 techników lnstałacji 
sanLtarnych na stanowiskach st. insp. techn., 2 
ekonomistów ze Zltlajomością spraw organizacyj. 
nych orarz p.!ac i świadczeń na stanowiskacn: 
st. iruij)e!ktora d/s organiz;acyjnych I st. In.sp. d/s 
plac i świadczeń, izolatorów na izolacje termicz­
ne - zatrudnł natychmiast Miejskie Przedslę· 

biorstwo Instalacyjne Łódź, ul. Piotrkowska 1-. 
tel. 372-58. Podania wraz z żyeiorysami przyjmu­
je oraz tnrormacji udz:iela sekcja kadr oodz.ien-: 
nde w godz. 7-15, w soboty d<> godz. 13. 

KONKURS z NAGRODAMI w POSTACI KSIĄŻECZEK 5 1:-udow.nictwie. Oferty lowca z praktyką na stanowisku mistrza remon-
;_ 5 „18533", „J»rasa", Piotr- towego, tkaczy na krosna pluszowo-ta·kardowe -
!a PKO z WKLADAMI PIENIĘŻNYMI § kow~k::i_9s 185~g zatrudni Fabryka Pluszu i Dywanów im. „rad· 

po 5.000, 3.000, 2.000 i 500 złotych. = 3 POKOJE, kuchnia i po , j dz! _ ___._ ·----------------------------------== kój kuchiiia w bloka~h ka• A zena w Ło • Zgł""""""""' przyjmuje dział 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Dr MARKIEWICZ specja RUR.Kl meitaJowe, alumł 
lista chorób skórnych i nłowe, el-Olksolowane do 
wenerycznych, Piotrkow- wkładów, l,1.5 zł sztulka 
ska 109-8 17979 g - sprzedam. Wysylam 
DrslENKO specjalista za zaJ.iczen1.em. Warsza­
chorób skórnych, wene- \\a, R.aikoWll.ecka 39 A-18 
rycznych. 13-18, K.iliń- telefony ~ł9-63._ 34-35-88, 
skie.go 132 Eawaoo M'.iskow1cz __ _ 
Dr- ZIOMKOWSKI, spe- INKUBATOR sprzedam. 
cjalista chorób wenerycz Tel. ~..eo w godz. 17--!ZO 
nych, skórnycb 16-19, S7JCZENiIĘTA mredale 
Piotrkowska 59 17845 g teriery rooowo.dowe po 
KOROfJSKA Henryka le medalistach - sprze<lam. 
karz ginekolog P<"ZY3mu Łódż, Krecia 30132 dojazd 
je 17-18, Zielona 16 ,,16" do końca 18458 g 

SAMOTNY, pracujący po 
•zukuje pokoju subloka­
to.rSkiego ·ruiekirępującego. 
Tel. 400-12 L8457 g 
MAŁY ładlny pokóf"z 
kuchrD!ią., częściO<We wy­
.gody - zamienię na po 
kój z kuchnią lub ika­
waJenkę w blokach. Ofer 
ty „18865" „Plrasa", Piotr 
ok owska 96 a 8866 g 
STUDENT pracujący po: 
s-cu:kuje pokoju subloka­
torskieg-0. · Oferty „18455" 
•. Prasa", Piiotnkoowska 96 
MlESZKAN1IE kwaterun­
kowe trzypokojO'We (52 m 
rkw.) w bloku ul. Ka·· 
sprzaka - :i:armJ.enię na 
więlksze, może być spół­
dz:ie•lcze. Of el' ty „118443" 
'PiD'tlrkowska 96 1844'1 g 

Dr KUDREWlCZ - spe- PlA.NLNO niemieCikie w 
cjalista chorób Wenery- dobrym• stanie sprzedam. 
cznych, skórnych, 14-16, ~a.racza 1()2-'l od gO<lz. 16 
ul. 22 Lipca 4 18083 g S2lAFĘ jasną t<I"zydrzw10 
Dr-.Jadwigil°AiNFoiiiO- '!".'._ą sprzedam. Tel. ~28-99 ------------. 
Wl·CZ weneryc7lne, skór- AKOiRID•EO\N zag.ran1czmy s b ł 
ne 15'.30-l8.00, uł. Próch- lllOIWy, 96 basów, 4-głoso- re ro '7, om 
nika s 18853 g wy - sp.rzedam. Piękna L 
DZIAŁKĘ leśną z . 1-Q- 43=0 1'8430._ g 
izbową wioHą dre~aną PIAN'l>No dobre, lampę 
przy lini1 O:rorkow (25 kwarco,wą ~.zedam. Ofe.r 
kun od - Lodzi) nadającą ty „18474" ,.Prasa", Piotr 
się ma pens]ornat lub kawska _!6 18474 g 
iirednią kolonię - ko- ,,FJ.AT-MuLti{pla„ ku,pię. 
rzystnie sprzedam. Po- 'l'el. 279-61 1&524 g 
Śi'ednictrwo nie wykłucz SAMOCHÓD z st ę 
ne. Ofe.rty ,,1844ff' „Pra- 750" (oktres l!lW " aj')av 
o;a··· .: .... !'<iotrlrowska 96• spr:zedam. Tel.ar:,~:'o~ ~ 
AND'RZiEJÓW - dz1ałke sz~nastej 18433 g 
750 m kw. og,rooz<li!lą, do ·Uż . k j · 
mek letni, si.la, światło, 2 D. E .po 0 e'. kuchn.1a 
50..()QO zł _ sprzedam. zarnieJ?ię na .duzy podrnj, 
o rerty „18521l" „Prasa"~ kuchn!ia w Lodzi.. AJek-
FiotrJ<owSlka 96 18>528 g •an.dJrow, UJl. ~2 I:ipca 3. 
------------ oglądać w n'ied21clę do 
R. 1\IJ>~O trranzystOTowe d 13 18464 g 
czoterozakresowe wyso!kiej go z. . - .--
klasy, kurtkę zalllJS>Zową 2 P ·OIKOJ.E, kuchima i po 
dam~ką, zag:rani-czną - kój zam1e·n·~ę na 3 po­
spr:reclam. Tel. 4<16-08 koje, kuchma. Tel. 573-78 

KUPUJE 
„ABS CHRIS:l'J.ANA" 

& 6 d. 

8'll:i1eW 
11'1. Jaracza or 1 

ul. Lutomierska·Dr· 1'1 

codzlenme 
w godzinach -18 

?>O wynajęcia pokój sub 
10J<a1tors.ld z wi>"Zystkiml 
wygodami i garaż w 
<lzielrnky .JuLia'llów. Ofm 
ty „1811142" n!Prasa", Piotr 
1kowska oo 1844:! g 
~Oikoj•u sublokator­
skiego z wygodami przyj 

Z Ł O M 
„ t. 0 T y mę 2 panienki. Rumuń-

i aE. '1ka 9 b, Łąipieś 18429 g 
§ WROCŁAW - 2 pokoje, 

~ skupują ,,ViERITAS'' .~~~~a,n:om~~~~~ za~ § ł,od<Zi. Tel. 418-77 n8424 

- s k I e p y POKO.JU S\lblokato•rskie-§ go poszu:kuje samotny na 
:I I.O~ o·~. ul. l"iot.rk.owskn 263 okres 6 miesiqcy. Oferty § .&! I T wi 14 ,,18436" •• Pira:sa"1 Piotr-
„=-· -------······-·'·1-.m.a ___ . ------ ko.wska ~ lB!36 .g 

zamienję na 4 pokoje kadr, ul. Kilińskiego 102. 853/k 

równorzędne. Tel. 279-51 CHAŁUPNIKOW-TOKARZY. drzewnych zatrudni 
KURSY zaoczne monte-
rów urządzeń chłodni- naityehmia.st St>ółd!Lielnia Pracy im. L. Waryń-
czych organizuje dla za sk:iego w Łodzi, lłl. Duńska 23, tel. 763-70. Sip-nia 
kla<lów pracy i osób In- iJ?OSiada maszyny, kitóre może wydzierżawdć lub 
dywidualnych Oddział zaitrudni kandydatów mających w.t.asne maszyny. 
Stołeczny TKWP, War-
szawa, ul. Kono.packa ~ War·tmk.i pracy do omówienia w bimize si>-ni. 

tel. Ml-33-57 689 k TECHNIKA normowania w braney metalowej, 
N(IWOCZESNY któj dam 
Hl'"i dziecięcy opanujesz tokani:y i polerowników zatrudlDi natychmiast 
szybko pod gw·arancJą Spóld7Jielnia Pracy „Armat.-ra" w Łodzi, ul. 
wynalazkiem m'strzyo1 Duńska 23 (żabieniec). Zgroszenla przyjmuje dz.. 
Mechliilskie·j. Nuvrrot 32 kadr w godz. 8-15, tel. 763-70. 961/lc 
TELEWIZOR - radiood- 1-
biornik na.prawi natych- INŻYNIERA mechanika na stanowisku głów-
miast warsztat Rymiszew rnegio mechaniJ!M oraa; inżyniera elekVryka z od· 
ski, Główna 39, tel. 226-99 
ZAKŁAD specjalistyczny IPC>Wiecl.nim stażem l;>ł"alCY zatrudnią niezwłocznie 
naprawy gażników sa- Łódzkie Zakłady PrzemySł.u P~ka:rnłczego w Ło· 
mochodowych. Łódź Piotr dzi, ul. Jerzego 10/12. Bliższych liJllfromacj.i udzie­
kowska 166, tel. 245-13 la arar.i: zgłoszenia pr-i:yjm'llje d:lJlaQ: kadr, w godz. 
NAJWIĘKSZĄ ilość ofert 8-16, tel. 258-41, wew<n. 11 782/k 
pc~iada warszawsttle Biu 
ro Matrymonialne „Sy- MISTRZOW wykończaln3ków z wylkształceniem 
renka" Warszawa, średnim technicznym, inżyniera lub technika 
Eiektora1na M. J.ntorma- dziewiarza na stalllowlsko klspektora dJO działu 
cje 10 złotych znaczka-
mJ 171 k techni=n01Prodtrlreyjnegio - przyjmą natychmiast 
RABKA! przyjmę dzieci. Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. St. Kunic­
Opieka fachowa, dosko- kiego „Maltex" w Łodzi, Al. Politechniki 5. 
nałe wyżywienie. Willa 
.• zakO!Pian•ka" tel. 12-43 INŻYNIERA mechanika na stanowisko kie.row­
.PL1iSOW1ANIE fra·nou- nika działu technicznego nonmowalllla pracy, in­
skie, zwykłe - wykonu- żynierów lub techt>łków d<> sipraw techn.i=ego 
je pracown·ia., Huto.-a 18, normowania pracy, inżynierów mechaników na 
tel. 

347
-

34 18428 
g stam>Wisko kierownicre oraz do d~iału iruorma­

~,,1~h~~~ ,:;~~r:S P;; cji na.ukow<> - technicznej, magistrów ekonomii 
c01w1nia z!Oltnicza, Wła- do S1l>raw programowania 1 mecharnizacji :prac 
dysław Pawiluk, Łódź, obrachun~oWo-statystyeznych oraz ekonomistę 
Wschodnia 62 (dawniej ze śrędnim WYksztatcenJ.em do działu zaopatrze­
Piot<I"J<0wska 66) 18534 g nia ze znajomością wyrobów hutniczych i me­
ZGIINĄŁ pies foksterier 
ostrorw:łosy. Odprawa dzić 
za w;Ynagrodzeniem. Sta­
nisław Skowron, Odyńca 
:nr 4'J 18ó26 g 

POMOC domowa od go­
dziny 15 do 19 potrzebna 
do 3-osobowej rodziny. 
Wy.godva 5, m. 43 H!Sil& 

TECHNllK dentystyc:lfny, 
przyjezc!ny poszukuje 
\~spól;praey z lekarzem. 
·~a11<:że z 'Ai~ojewództwa. 
Ofeirty 11 1B414", ,,Prasa" 
P.l~OW\Sok>a 9& 1~!1.4 . 

tal<JWych - p.rzy]mą Łódzkie Zakłady Remonto­
wo-Montażowe w Łodzi, ul. ·Limanowskiego 81, 
Zgl0S2Jenia do d'Zl1Mn kada." w gooiz. 7-15, tel. 
583-90. V62/k 

EKONOMISTOW z wy.kształceniem wyższym na 
stanowiska: st. ekonomisty d/s zata-udnienia i 
plac, st. ekonomłsty d/s orga.nirzacji, st. ekonomi­
sty d'fs analirzy lroisrz:t6w oraa: st. insp.ektora d/s 
kla~yfikacji żywca i mięsa - zatrudni Woje­
wódzkie Zjednoczenie Przemysłu Mięsnego w ł,o­

<1zi. Zgłonenja przyjmuje dział kadr, ua. Nowa 
23l w: ~~ '1!,30-~ . 129/k 

-----MAGISTROW INŻYNIEROW-WŁOKIENNIKOW z 
długoletrnią praktyką w zawodzie oraz znajomoś­
cią problematyoki inwestycyjnej na stanowiska 
ekspertów - głównych su>ecjal!stów branży -
zatru.drni Bank Inwestycyjny Oddział Wojewódz­
ki w Łodzi, Al. Kościuszki 63, 850/k ·---..... ___________ , ____ _ 
• • 
~ MAGAZYNU 

o powierzchni 500-'700 m2 
NA TERENIE m. LODZI 

POSZUKUJE BARDZO PILNIE • 
I 
1 Przedsiębiorstwo Obrotu Chemikalia-
1 mi Organicznymi i Barwnikami 

11 „CHEMIKOLOR'' 

11 LÓDŹ, PL. ZWYCIĘSTW A 2. 
1 Oferty prasimy kierować pod w/w 
• adresem lub zglaszać telefonicznie na 

nr 389-30. 8351k 
.__ ____________ , ____ _ 

PR ZET A R,G 

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS II Oddział w 
Łodzi, ul. Wólczańska 249/251 ogłasza przeta.rg 
nłeograrniczo111y na sprzedaż samochOdu esobowe­
go, m-ki FSO „wa.razawa'', tY:P M-20, nr silni­
ka 20-77400, 111r pOdwozia 02!Y790, cena wywoław­

cza 30.000 zł. Przetarg Odbędzie się w dniu 4 
ma.rea 1966 r., o godz. 10. Sprzedaż pojaZdu do· 
konaina będ.zie na podstawie zarządzenia mini­
stra komunikacji, Monitor Polski nr 66 z dnia 
23. VIII. 1960 r. WfW pojarłld oglądać można co­
dziennie prócz niedziel w godz. 7-15, w soboty 
w godz. 7-I3 ;pod W/W adresem. Osoby pragnące 
wziąć udział w pnetargu zobawiązane są wp.!a­
cić wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej 
najpóźniej w :przeddzień p.rzetargu w kasie WP 
PKS II Oddział w Łodzi, ul. Wólczańska 249/2510 

DZl·ENNIK-~ZKI -łll'- --41 (.5968) "1 
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OTWARCIE 
Dobra lekcja gry w hokeja 

ZSRR II - Polska· 6:2 
-------N A r<ClARSKiCH ... „mm„„„ ........... 

M lSTR ZC.)STW „ ... „_.„ ... „„„ 
SWIA'l'A -----Jali wypadnie jutrze,jszy rewanż? 

ZSRR - Polska 6:2 (2:0, 2:0, dzlowała para łódzka: Andcy- Polacy miell szanse wywal- w·1elk•1e 
2 :2). Bramki dla zwycięzc!,w siak, Groblewski. Widz.)w czyć korzystniejszy wynllt, święto sportowe w Skandynawii 
uzyskali: Wołkow 3, Kisielow 2 B tys. gdyź okazji nie brakło. Szcze-
i Jegorow 1, a dla Polski Ku- Zespół radziecki okazał się gólnje w drugiej tercji. kiecly Specjalny 
rek i Żurawski po jednej. Se- doskonałym egzaminatorem dla przeciwnik mając już przewagę red. Marian 

wysłannik P !\P, f niczna odegrała specjalnie skom 
Matzenauer dono- ponowaną na tę uroczystość 

uwerturę. 

Głos zabrał 1."6wnież prezy­
dent FIS. Mare Hodler. 

Po częścl oficjalnej odbył się 
prol!J"am artystyczny, którego 
gJównym punktem był ,,balet 
narciarski". Było to barwne 
widowisko niejako Hustrujace 
historię narciarstwa. w którym 
wystąpili czołowi artyści Naro­
dowej Opery Norwegii. 

Rekordzista świata 
Danek 

naszej reprezentacji. skład któ czterech bramek wyraźnie sta- si: 
rej ustalony zostanie defi!li- rał się zwolnić grę, by złapać 
tywnie chyba dopiero po ju- drugi oddech. Niestety, Stefa­
trzejszej próbie. Polacy grali niak i A. Fonfara zawiedli nic 

Na godzinę przed otwarciem 
narciarskich mistrzostw świata, 
wzdłuż ulic Oslo, prowadzą­
cych do teatru narodowego w 
centrum miasta, gdzie mia!o 
nastąpić otwarcie tej wielkiej 
imprezy, ustawiły się szpalery 
Judzi. 

Przemówienie okoliczności<'-
we wygłosił przewodniczący 
komitetu organizacyjnego mi­
strzostw - następca tronu ksią­
żę Harald. Następnie lm'l 
Olaf V ogłosił narciarskie mi­
strzostwa świata za otwarte. trenuje (IJ BYd20SZCZY 

W ośrodku przygotowań o­
Timpijskich w Bydgoszczy prze­
bywa od paru dni znakomity 
dyskobol CSRS, rekordzist.a 
!Świata i wicemistrz olimpijsld 
- Ludwik Danek. 

Przybył on wraz z drugim 
świetnym dyskobolem czeskim, 
Jirim Zembą, na zaproszenie 
Zenona Begiera. Pobyt gości w 
Bydgoszczy potrwa dwa tygod­
nie i przeznaczony będzie m . 
!i.n.. na wspólne treningi Cze­
chosłowaków i Polaka. 

w składzie: bramka - Kosy!, wykorzystując idealnych sy­
obrona Góralczyk, Szlapa i Za- tuaeji. 
wada, Reguła, I atak - K. Przy stanie 0:4 Polacy roz­
Fonfara, A. Fonfara, Kretek,, poczęll ostatnią tercję i w 4 
n. ata~ - Kilanowicz, Wilczek, min. zdobyli pierwszą bramkę 
B1alymcki, III atak - Goszty- przez Kurka. Na potężny strzał 
la, Stefaniak, Żurawski. \ wolkowa, . którego . Kosyl nie 
Drużyna radziecka grała ty]- był w stame obromć, żuraw­

ko dwoma atakami. Bramkarz ski odpowiedział zdobyciem 
- Czynow, obrona - Pietu- drugiej bramki. Wydawało się, 
chow, Aleksiejew i Daniłow, że tercję tę wygrają Polacy, 
Finczinkow, I atak - Para- lecz· na 10 sekund przed za­
muszkin, Wołkow, Orczakow, kończeniem meczu goście zde>­
II atak - Cyplakow, Jegorow, byli szóstą bramkę. 
Kisielow oraz Czystow. Nasi hokeiści powinni wiele 

Tłum czekał na przeman:z 
ekip zagranicznych i swoich u­
lubieńców - czołowych biega­
czy: Maentyrantę. Roenlunda. 
Groenningena, skoczków Enga­
na, Wirrkolę, Neuendorfa i 
wielu innych najlepszych n~r­
ciarzy świata - bohaterów naj 
bliższych 12 dni. 

Uroczyste otwarcie mistł'Zostw 
nastąpiło w obecności króla 
Norwegii, Olafa V. 

Narodowa ork:ies-tra symfo-

Dziś pierwsza konkurencja­
hieq no 30 km 
Pierwszą konkurencją nar­

ciarskich mistrzostw świata bę­
dzie bieg mężczyzn na 30 Ian, 
który rozpocznie się dzi­
siaj w Holmenkollen. Obrońcą 
tytułu mistrzowskiego na tym 
dystansie jest Fin Eero Maea­
tyranta. Do biegu zostało zgło­
szonych 66 narciarzy, w tym 
4 Polaków. A oto ich numery 
startowe: Edward Budny 12. 
Stanisław Mateja - 32, Józef 
Gut-Misiuga - 39, Józef Rysu­
la - 60. 

grywany dopiero po raz cżwar­
ty. gdyż wprowadzono go do 
programu mistrzostw świata w 
1954 r. w Falun. Dotychczas 
najwięcej sukcesów święcili w 
tej konkurencji Finowie, którzy 
zdobyli 4 medale, a dalej Szwe­
dzi i biegacze radzieccy po 2 
oraz Włosi - 1. 

~ZKOLE 
Koszykarze XIX LO 
zdobyli 

Mecz rozegrano w bardro do- zyskać n? k?Iltakcie ~ zesp?"" 
brym tempie zwłaszcza w lem radz1eck1m, gdyz sposob 
pierwszej terc'ji, kiedy zawod- gry gości jest ~ardziej nowo­
nicy radzieccy mogli sobie na czesny, a zgra~1e doprowadzo­
to pozwolić. było ono chwila- ne do perfekcji. Błąd Pola­
mi oszałamiające. Hokeiści ków polegał m. in. i na tym, 
ZSRR zdumiewali błyskawicz- że ~ę~to grali ~byt skupieni 
nie szybkimi zagraniami, zgo- ulat"."'1a1::ic zadame obroncoi;n 
ła n:!eoczekiwanymi, a jakże ra<lz1eck1m. Polacy dali si~ 
celnymi. Goście, którzy wielki PTZY. ~ym zaskoczyć ten:ipem 1 
nacisk kładą w hokeju na ;e- chociaz przetrwali pierwszy W 
spolowość, górowali i pod tym imp.et, upłynęło sporo czasu, 

KAłłKKOIEI 
szpilo lu Nasi biegacze ma~ą ma?o 

szans w tej konkurencji, tym 
bardziej, że jes.t . to dystans, 
który od wielu lat jakoś Pola­
kom „nie leży". Ogólnymi fa­
worytami są: Fin Maentyranta 
oraz Szwed Assar Roedlund. 
Norwegowie bardro liczą Il.a 
swych bliźniaków Eggenów, a 
szczególnie na starszego o 6 go­
dzin - Jo. Warto przypomnieć, 
że bieg na 30 km będzie rm:-

WL Reczek 
odznaczony 
austriackim 
Medalem 
Olimpijskim 

mistrzostwo Łodzi 
młodzików 
Koszykarze XIX LO 2ldobyli 

względem nad naszymi repre- zarum zdołali sprostać prze-
zentantami, a chwilami grali ciwnikowi. . . . . 
jak z nut, popisując się po- . Tym c.ieka_wieJ . zapoWlada 
myslowością.. się egzamin JUtrze3szy, gdyz 

. . Polacy znając już przeciwnika, 
W polskiej druzynie zaczęło mogą mu się skutecznie pn:e-

dziać się lepiej w ostatniej ciwstawić. 
tercji, gdy zdecydowano się Jutrzejsze spotkanie rozpocz­
przeprowadzić pewne korekty rue się również o godz. 18.30. 
w składzie. W obronie Kurek Rm. 
zastąpi? Szłapę, tworząc z Gó-

Najlepszy skoczek świata se­
zonu omipijskiego . 1964 I.". oraz 
zwycięzca tegorocznego turnie­
ju na skoczniach Austr:ili i 
NRF, Veiko Kankkonen. który 
15 lutego uległ wypadkowi na 
treningu w Holmenkollen, bę­
dzie przez miesiąc pozostawał 
w szpitalu. tytuł mistrza Łodzi IJlłodzików. 

W decydującym o pierwszym 
miejscu pojedynku pokonali oni 
zespół I LO 35 :23 (21 :8). 

r al czy ki em znacznie 1 epszą pa- llDlllDIRWIDID•llDllllOllDHUIRllllllllllllDIDlllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
rę. Najsłabiej grał II atak, z 
chwilą jednak gdy dogJ:"!dl 
doń Gosztyła, ustępując miej­
sca w III ataku Kilanowlc~owi, 
obie trójki wyraźnie na tym 

W siedzibie ambasady Repu­
bliki Austrii w Warszawie oo• 
była się uroczystość wręczerua 
austriackiego Medalu Olimpij­
skiego członkowi MKOl. preze­
sowi PKOl, Włodzimierzowi 
Reczkowi. Odznaczenie to zo­
stało nadane W. Reczkowi 
przez prezydenta Austri·i. 

Austriacki Medal Olimpijski 
wręczony zos·tał także honoro­
wemu członkowi MKOl, prot. 
Jerzemu Lothowi. 

Zwycięska drużyna występowa­
ła w następującym skiadzie: 
Szpaniak, Bogdanowicz, Bak, Ho­

dor, Dt?pta, Michaiec, Pański, 
Szuster, Jabłoński. Trenerem 
zesoolu jest p. B. Bogusz. 

Bo-kse-rzy 
zyskały. 

po piątkowym meczu 
wyjadą do Jeleniej Góry 

CZWARTEK, 17 LUTEGO 

PROGRAM I 

jak t za ile?" - rep. 17.25 (Ł) 
„z łódzkim teatrem na ty". 17.30 

B.00 Wiad. a.15 Muzyka klasycz ce". 18.10 (Ł) „Poglądy ró!:ne na 
na . . 8.50 Aud. światopog]ądowa. • I rzeczy rozmaite" - aud. 18.25 CŁ> 

1
1, il ID. łł 

(Ł) „Wypoczywamy przy muzy-

9.00 Aud. „Perly Adalminy" - „Przerl koncertem w Filharmo-
słuch . 9.ż<t Turniej melodii. ·10.00 C''·~-· • nii" . . 18 .50 Uniwersytet Rądiowy. 
„Popioły" - odc. 10.20 Rytmy i l9.00 Wiad. 19.05 Muz. l akt, 19.30 
melodie świata. u.oo Wiersze A; KompozY.tor tygoani<r · - G. Ros· 
ASnyka. 11.30 Muzyka rozrywko- PROGRAM J'I sini. 21.03 Z kraju 1 ze świata. 
>143. 12.06 Wiad. 12.10 „Na swoj- 21.30 Kronika sport. 21.53 D. c. 

L. Kropp 
wybiera sit 
do USA ską nutę". l,2.Z5 ,,MóJ robot Ja- 8.30 Wlad. 8.35 Red. aud. społ. opery. 22.~ Muzyka taneczna. 

cek" _ opow. 12.40 „Więcej, ta- 8.55 Chwila muzyki. 9.00 Koncert 23.50 Wiadomości. 
niej l lepiej". 13.00 Aud. pt. Ork. PR w Krakowie. 9.30 Wier Ostatnio redakcję naszą odvne 
„Groźne pudełko" - słuch. 13.20 sze A. Jastrzębca-Kozłowskiego. TELEWIZJA dził znany zapaśnik, członek 
Mikrofon dla wsżystkich. 14.00 9.4-0 Publicystyka międzynarodo- 9.55 Język poi.ski dla klas V-VI kadry narodowej Lesław Kropµ, 
Rolniczy kwadrans. 14.15 Grają wa. 9.50 Muzyka ludowa. IO.Oo ,o miejsce wśród ludzi" pt. który poinformował nas 0 naj-

l"!okserzy Widzewa .solidnie przy Radzikowski, Guziński. Pawlak, znane orkiestry rozrywkowe. 15.00 Wiad. 10.05 Koncert muzyki poi- ;,Kłamstwo" (W). 10.25 Przet"Wa. bliższych wojażach zagranicz-
gotowuJa się do spotkań o mi· Rosiński, Karolak. Wiad. 15.05 z życia zw. Radz. sklej. 10.50 „Nocny jeździec - 11.55 Propedeutyka filozofii: nych. 
strzostwo II ligi. Wiceprezes sportowy Widzewa 15.25 „Amatorskie zespoły przed fragm. 4. 11.10 „Postęp w gogpo „Normy moralne" (W). 12.25 _ Tegoroczny sezon upływa 

Rozegrano dwa towarzyskie p. J. Służewski dodaje, że w mikrofonem". J6.00 „Popołudnie darstwie d_omowym". 11.20 Kon- Przerwa. 15.50 4 · lekcja jęz. franc. pO<l znakiem przygotowań do 
sp0tkania, a w piątek odbędzie drużynie Bieszczad wystąpią m. z młodością". 17.55 Wiad. 18.00 cert życzen. 12.06 Z kraju I ze - powtórzenie (Poz.."lań). 16.10 mistrzostw swiata. które odbędą 
się trzeci mecz z silną druży'lą In.: Łukasz, Galiński, Ja~oszew- Koncert dnia. 18.43 zapowiedź świata. 12.25 Melodie l piosenki. „Produkcja pasz zielonych · na się ~ czerwca br. w Toledo 
z Rzeszowa. Spotkanie odbędzie ski, Ziemba, Fedejko i Tyczyń- progr. młodzieżowego. 18.45 Kurs 12.50 „Z pracowni badawczych". kiszonk~'° (W). 16.55 Dziennik (USA). Już w kcńcu tego mie­
się w hall na Widzewie. Począ- ski. języka francuskiego. 19.10 Publi- 13.10 (Ł) W kręgu muzyki roman (W). 17.00 „Pan Półl<a t spółka" sląca wyjeżdżam z kadrą na 
tek o godz. 19.15. Pięściarze Widzewa 28 bm. wy. cystyka międzynarodowa. 19.30 tyków. 13.35 (Ł) Chwila muzyki. - Anny Chodorowskiej (W). 17.20 dwa turnieje do NRD 1 Rumunii. 

Pytamy trenera w. MajchrzY· jadą na dwutygodniowe zgrupo- Muzyka taneczna. 20.00 Dziennik. 13.45 (Ł) „Co komu Imponuje" - „Wyprawy Telewizyfnych Przyja w początkach marca dwócll 
rkiego w jakim składzie wal- wanie do Jeleniej Góry. Trene- 20.26 wiad. sportowe. 20.35 Wie- rep. 14,00 Muzyka rozrywkowa. ciół" (W). 17.45 „Nie tylko dla moich klubowych kolegów Szko­
czyć będzie jego drużyna. rami 18 zawodników, którzy za- czór literacko-muzyczny. 23.00 14.25 Reportaż PI. 14.45 „Błękit- pań" magazyn (W). 18.15 p!ak 1 Kwiatkowski weźmie udział 

- Mam sporo uzdolnionych kwalifikowali się na wyjazd bę- Dziennik. 23.10 Wiad. sportowe. n~ sztafeta". 15.00 Uty.'ory forte- ,.Czwarta zmiana'" ('ł.'). 18.45 „Zło w międzynarodowych m;strzo-
p!ęściarzy. Cieszy mnie fakt, że dą Majchrzycki i Wojciechowski, 23.12 Koncert popularny. 24.00 pianowe. 1~.25. Chwila muzyki. ta era" III program z historii stwach CSRS. Póżmej w Jeleniej 
niemal codziennie przybywa co- a kierownikiem zgrupowania N.r Wiad. 0.05 Program nocny z .15.30 Dla dzieci aud .. pt. „~aro! jazzu (Łódź) . 19.20 Dobranoc (WJ. Górze zorganizowane zostanie 
raz więcej obiecujących zawad- wak. Rozgł. PR z Poznania. i.on Wiad. Czerny 7 twórca tysiąca etmd". 19.30 Dziennik (W). 20.00 „Co da- 1 zgrupowanie kadry, którego ce• 
ników. Przyjmujemy chłopców, Niemal bezpośrednio po zgru- i.os. o. c. progr. nocnego z Po- 16:00 Wiad. 16.05 Publkystyka lej, siódma klaso?" (Poznali). Iem jest przygotowanie do ml­
którzy skończyli 14 lat I są do- powaniu widzewiacy staną u sie znania. 2.00 Wiad. 2.05 o. c. pro- międzynarodowa. 16.15 Koncert 20.05 Wiadomości dnia (Łódź) ., strzostw Europy (5-7 kwietnia 
brze rozwinięci fizycznie. Jeżeli bie na ringu, by walczyć w gramu nocnego z Poznania. 2.55 absolw.entów P1:-M· 17.00 (Ł) Ak· 20.20 „M - morderca" - film br. Karlsruhe NRF) . z Boruty 
chodzi o skład na mecz piątko- pierwszym meczu ligowym wiadomości. tualnoscl łódzkie. 17.12 CŁ) Ze fab. pro«. niem. od La<t 16 (W). wezmą w nim udział: 3. Kropp. 
;wy, to na pewno walczyć będą: C27.III.) z Olimpią z Poznania. sportu. 17.15 (Ł) „Budować, ale 21.55 Dziennik (W). Szkopiak. Kwiatkowski 1 ja . 
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ELŻf)iffA szcz~SNlt.WSKA 

fMiERt~I 
WdKdC-tJUiJEłł 

- Konkretnie: ile goezin trwała ta „chvt:ila"? 
- Niestety, nie mogę tego powiedzieć, bo 

nie wiem. Spałem, kiedy wychodziła. To 
równa babka, o świcie nie wymaga senty• 
mentalnych wyznań i czułych pożegnań. 
Obudzilem się dopiero rano. Od razu pobie­
głem do łazienki przygotować kąpiel. Kieciy 
lała się woda wyjrzałem na korytarz i o:i 
przechodzącej Agatki dowiedziałem się, że 
już wpół do ósmej. Pan sobie wyobraża, w 
iakim tempie ubierałem się i pakowałem? 
Mieliśmy przecież wyjechać =arz po śnia­
daniu. 

- Tak, mieliśmy wszyscy wyjechać. No 
cóż, teraz nie wszystkim się to uda. Czy w 
ciaeu nocy nie słyszał pan jakichś rozmów 
lub kroków? 

- żałuję, ale nic nie doszlo do mojej świa­
domości. Najpierw była Wancl.a I nią bylem 
zajęty. Później spałem. Według mnie pano­
wał absolutny spokój. Gdyby były jakieś ha­
łasy, mimo wszystko usłyszałbym je. 

- Jednak 'w idealnej ciszy ktoś zamordo­
wał nadzwyczajną dziewczynę, której pan tak 
szczerze żałuje. Niewiele nam dała ta rozmo­
wa. Co robić! Zakochani z reguły są mało 

spostrzegawczy. Nie będziemy pana dłużej 
niepokoić. Jest pan wolny. Proszę tylko nie 
opuszczać Szczawnicy bez naszej zgody. 
Inżynier wstał. Był wyraźnie zdenerwowa­

ny. Z niepokojem zapytał: 
- Panowie, jak długo to potrwa? Za 2 dnł 

kończy się mój urlop, tona będzie się nie­
pokoić. 

- Niestety, me jestem jasnowidzem i n.te 
moi:?ę podać daty ukończenia śledztwa. Oba­
wiam sie. że jeśli inne osoby też nic nie sły­
szały i jeśli ~ilku z nich również zepsuły 
się zegarki, to nieprędko będzie pan móe:ł 
usuokoić stroskal[lą małżonkę. 
Inżynier chciał coś odpowiedz.ie:ć; ale ka­

pitan uciął krótko: 
- Proszę darować, nie mamy czasu na 

przelewanie z pustego w próżne. Niech pan 
korzysta ze swobody i pięknej pogody. 

Topolski wyszedł z kwaśną miną. 
- Widzicie - zwrócił się Halski do Drozda 

- alibi Grębałowej skończyło S'ie. Ten Ju-
reczek to chytry lis. Widocznie wie, że roz­
koszna Wandeczka nie może powiedzieć nam 
prawdy, albo całej prawdy. Nie zclążył uzgoo­
nić z nią linii zeznań, woli wiec dla uniknię­
cia sprzeczności, które i na niego rzuciłyby 
cień podejrzenia, udawać całkowitą nieświa­
domość. Nie wymienił żadnej godziny, suge­
rował jednak,. że Grębałowa była u niego 
cl.o świtu. Bardzo nie lubię, kiedy świadek 
usiłuje coś mi podsunąć. W takim w.Y-Padku 
z reguły jestem przekonany o czymś zgoła 
przeciwnym. Może ta pożegnalna wizyta nie 
trwała tak długo? Gdyby Grębałowa rzeczy­
wiście wyszła o świcie, oboje automatvcznie 
wypadają z kręgu podejrzanych. Jeśl1 tak 
nie było, należy odnaleźć motyw, który zmu­
sza ich do zgodnego działania. 

W drzwiach ukazał się Kooturek wyczeku­
jąco wpatrzony w kapitana. 

- Przyprowadźcie Marecką. 
Po chwili weszła Janka, Halski, który znał 

ją od lat, oczom nie wierzył. Kilka godzin 
od śmierci Małgorzaty zmienilo ją nie do 
poznania. Szara twarz, wpadnięte oczy, nie­
pewny chód. Podeszła &o kapitana I spytała 
lamiącym się głosem: 

- Co z nim? Czy tak; jak Innych zamkną,­
łeś go w pokoju? Boję się. On może sobie 
zrobić coś złego. Kochał ją na<l życie. Ja 
wiem. Jacku, błagam, pilnujcie go. 

- Ależ Janko, co ty wygadujesz? 
- Co teraz robi? Kiedy go widziałeś? 
Halskiemu udzielił się niepokój dziewczyny. 
- Odwagi - powiedział krzepiąco. - Zaraz 

sprawdzimy, co się z nim dzieje. Poruczniku. 
idźcie zobaczyć, co robi doktór Ostrogski. 

Po wyjściu Drozda Halski posadził Mare­
cką w fotelu i podsunął jej papierosy. Prze­
cząco pokręciła głową. 

- Prawda. Zapomniałem, ty nigdy nie pa­
lisz. Kosturek! 

Kapral wpadł z filiżanką w ręku. Wyraz 
twarzy kapitana utwierdzi! gr w przekona­
niu, że właściwie zrozumial swo;ioe z~danie. 
Ze zręcznością „nlezastąpionegr; kamerdyne­
ra" obsłużył Marecką. Mimo powagi sytuacji, 
kapitanowi tylko z trudem udało się pow­
strzymać uśmiech. Zwracając sie do Janki 
powiedział stanowczo: 

- Napij się i opanuj. Masz kompletnie roz­
strojone nerwy. 

Marecka machinalnie wykonała polecenie. 
Kiedy ocfatawiala pustą filiżankę, wróci? pe>­
rucznik 

- Wszystko w porządku - zameldował la­
konicznie. 

- Co on robi? Niech pa!ll powie - prosila 
Janka. 

Drozd zawahał się. Widząc przyzwalające 
skinienie Halskiego, pow:iedzia1 z ociąganiem: 

- SiedzJ i patrzy w ścianę. 

I - Rozmawiał pal[l z nim? 
- Pytałem, jak się czuje ten gruby Fran-

cuz. Nie odpowiedziaL Chyba w 02óle ale 
słyszał, co mówię. 

Janka zerwała się z fotela. 
- Jacku, zlituj się! Pozwój mi iść do nie­

~- On nie powinien być sam. Musimy mu 
pomóc. 

Halski przez chwilę zastanawiał się: 
- Kosturek! - Kapral wyrósł jak spod zie­

mi. - Zajmiecie się doktorem Ostrogskim. 
Obawiam się, aby nie zrobi? sobie coś złego. 
Ani na chwilę nie zostawiajcie go bez nad­
zoru. Od'powiadacie za niego. 

- Tak jest, obywatelu kapitanie. - Kostg. 
rek pytająco spojrzał na dzbanek z kawą. 

Halski przecząco pokręcil gJ:ową: 

- W tym wypadku to nie wystarczy. Wstąp­
cie do adwokata Nowotarskfogo. Powiedźcie; 
że proszę o koniak. Dacie doktorowi trzy 
kieliszki. To akurat cdpowiednia porcja. C-zy 
cbce. czy nie, musi wypić. No, jazda! Nie 
zwlekajcie. 

Marecka z wdzięcznością patrzyła na H11l­
skiego. Ich oczy spotkały się. „Fanatyczka -
pomyślał z dezaprobatą kapitan. - Takie bv• 
wają niebezpieczne". 

Janka zaczęła opowiadać. 

(18) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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